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WARSZAWA (PAP). Kandydujący na posła w okręgu wy­
borczym nr 55 w Zgierzu prezes NK ZSL, wicepremier —

Stefan Ignar, spotkał się tuż przed świętami z wyborcami
z gromad Wartkowice i Pęczniew w pow. Poddębice.
Stefan Ignar jest tamtej­

szym chłopom dobrze znany,
są to bowiem jego rodzinne
strony. Tu też wybrano go
posłem w poprzednich wybo­
rach. Chłopi zarówno w Wart­
kowicach jak i w Pęczniewie
zeszli się licznie na spotkanie
ze swym kandydatem. Sale
ledwo mogły pomieścić przy­
byłych.

Z pobytu delegacji
Związku Komunistów Jugosławii

w Krakowie i Zakopanem

Klasyfikacja
gleboznawcza

zakończona będzie w 1960 r.

WARSZAWA (PAP). — Na obszarze 2 min ha gruntów
ornych w 25 powiatach planowano przeprowadzanie w tym
roku klasyfikacji gleboznawczej. Dotychczas jednak zdołano
sklasyfikować tylko 1.116 tys. ha. Wszystkie grunty sklasy­
fikowano zaledwie w 6 powiatach: Zgorzelec i Złotoryja w

woj. wrocławskim, Sierpc w warszawskim, Tarnowskie Gó­
ry w katowickim, Międzyrzecw zielonogórskim i Chełmno w

bydgoskim. Natomiast w powiatach: Tomaszów i Hrubie­
szów, woj. lubelskie, Łobez i Gryfice — woj szczecińskie o-

raz Człuchów, Sławno, Słupsk i Szczecinek — woj. kosza­
lińskie, sklasyfikowano zaledwie czwartą część gruntów.
Stało się tak dlatego, że

zbyt późno — dopiero w

czerwcu — ukazała się uchwa­
ła rządu o przeprowadzaniu
klasyfikacji. Na prace klasyfi­
kacyjne pozostało niecałych
pięć miesięcy, bowiem w lipcu
nie można było ich prowadzić
ze względu na zboża. Toteż w

Premier

Czou En-lai
przybędzie
do Polski
WARSZAWA (PAP).

W celu dalszego zacie­
śnienia stosunków przy­
jaźni i braterskiej współ­
pracy łączących Polską
Rzeczpospolitą Ludową
z Chińską Republiką
Ludową, rząd PRL wy­
stosował do premiera
Rady Państwowej ChRL
Czou En-laia zaproszę,
nie do przybycia do Pol­
ski z wizytą przyjaźni.
Premier Czou En-lai za­
proszenie przyjął.

Wizyta nastąpi w po­
łowie stycznia 1957 r.

powiatach, które posiadały ak­
tualne pomiary gruntów moż­
na jeszcze było nadrobić to o-

późnienie. Natomiast tam,
gdzie geodeci musieli przede
wszystkim wykonać pomiary
gruntów, niesposób było w tak
krótkim czasie zakończyć kla­
syfikację.

Należy podkreślić, że w tych
powiatach, gdzie w tym roku
zakończono prace klasyfikacyj­
ne, naprawiono wiele krzywd
wyrządzonych chłopom przy
społecznej klasyfikacji. Było
również sporo gospodarstw,

i które miały grunty wpisane
np. do klas IV i V, zamiast do
klas I i II. Wykryto także
sporo gruntów tzw. ukrytych,
nieuwzględnionych w ewiden­
cji. M. in. w powiatach Sokół­
ka i Wysokie Mazowieckie w

woj. białostockim wykryto
1.215 ha takich gruntów.

W przyszłym roku Min. Rol­
nictwa zamierza zakończyć
klasyfikację gleboznawczą w

powiatach, w których rozpo­
częto ją w tym reku, oraz w

dalszych 60 powiatach.
Przewiduje się, że zakończe­

nie gleboznawczej klasyfikacji
gruntów ornych nastąpi w

1960 r. W 1958 r. ma być prze­
prowadzona klasyfikacja w 90
powiatach, a w następnych 2
latach w powiatach pozosta­
łych.

Uroczyście obchodzono

tegoroczne święta

Ograniczenie
eksportu

pelskiego cukru
do ZSRR

WARSZAWA (PAP). Tego­
roczne zbiory buraka cukro­
wego na skutek niesprzyjają­
cych warunków klimatycz­
nych okazały się niższe od za­
planowanych, co spowodowało
zmniejszenie produkcji cukru.
Celem złagodzenia niedoborów
cukru Polska wystąpiła do
Związku Radzieckiego z pro­
pozycją wydatnego zmniejsze­
nia dostaw naszego cukru,
przewidzianych umową han­
dlową polsko-radziecką, na

200 tys. ton. Związek Radziec­
ki, przychylając się do tej
propozycji, odstąpił od kon­
traktów na dostawę 176 tys.
ton polskiego cukru.

Kontrakty na 24 tys. ton zo­
stały już wykonane.

M. NASZKOWSKI
POWRÓCIŁ DÓ WARSZAWY

WARSZAWA (PAP). — 24 bm.

powrócił z Nowego Jorku do War­
szawy przewodniczący delegacji
PRŁ na XI sesję Zgromadzenia
Ogólnego NZ — wiceminister

spraw zagranicznych Marian Nasz-
kowski.

/

Komunikat

KW PZPR

29 grudnia br. odbędzie się
o godiz. 10 w gmachu KW
PZPR w Krakowie uroczyste
wręczenie legitymacji partyj­
nych towarzyszom zrehabilito­
wanym w ostatnim okresie.

Komitet Wojewódzki prosi
przybycie zainteresowanych
ich rodzin.

o

i

WARSZAWA <PAP). W dzień wigilijny, 24 grudnia, wiele
warszawskich fabryk i instytucji było nieczynnych, gdyż
załogi ich, po uprzednim odpracowaniu poniedziałkowych
godzin, już od soboty rozpoczęły przerwę świąteczną.
Spóźniona, kapryśna tegoroczna zima nie zawiodła przy­
najmniej w święta, gdyż od rana ubrała w białą szatę
warszawskie ulice. O zmierzchu na zaśnieżonych ulicach i
placach stolicy zabłysło różnokolorowymi światłami wiele
bogato ozdobionych świerków.

Po raz pierwszy od kilku lat
spędzili razem z rodzinami
wigilijny wieczór pracownicy
MPK i MPA, gdyż już od godz.
19 przestały po mieście kurso­
wać tramwaje, autobusy i tro­
lejbusy. Komunikacja miejska
została wznowiona dopiero o

godzinie 21.30.
Przemówienie wigilijne pry­

masa Polski ks. kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego wygłoszone
w dn. 24 grudnia przed mikro­
fonem Polskiego Radia o godz.
20.10 zastało wiele rodzin przy
wspólnej tradycyjnej wiecze­
rzy.

O północy Polskie Radio roz­
poczęło bezpośrednio transmi­
sję z przebiegu pasterki z koś­
cioła św.
szawie.
Jana na

pasterce,
Polski ks. kardynał . __.

Wyszyński, który wygłosił ka­
zanie. •

Drugi dzień świąt upłynął
warszawiakom pod znakiem
mrozu i śniegu. Od rana na

ulicach wzmógł się ruch.
Tegoroczne święta w stolicy

różniły się jednak od poprzed­
nich. Zarówno pierwszego, jak
i drugiego dnia nie zanotowa­
no pożarów i bójek. Dopiero
wieczorem 26 bm. pogotowie
milicyjne musiało interwenio­
wać i uspokajać uczestników
zabaw.

Do stołecznych imprez, które
cieszyły się w drugim dniu
największym powodzeniem
należał „Kolorowy Musie Hall"
w Sali Kongresowej PKiN.

Uroczyście obchodzili tego­
roczne święto Bożego Narodze­
nia mieszkańcy trójmiasta. W
pierwszy dzień świąt mszę ce­
lebrował w katedrze
klej nowomianowany
gdański — Nowicki.

Nie wszyscy mogli
uroczystość wigilijną

ki'1 i „Brdy’‘ oraz innych 20
statków polskich znajdujących
się w tym czasie na pełnym
morzu.

Na swoich posterunkach spę­
dzili również święta Bożego
Narodzenia piloci portu szcze­
cińskiego.

Po raz pierwszy obchodziło
święta Bożego Narodzenia na

Warmii i Mazurach ok. 2 tys.
rodzin, które w tym roku osie­
dliły się na tym terenie. Wie­
le rodzin — to repatrianci,
którzy w tym roku powrócili
do kraju.

Na obydwu spotkaniach
, prezes NK ZSL przedstawił
’

wyborcom stanowisko Zjedno-
• czonego Stronnictwa Ludowe­

go w różnych sprawach poli­
tycznych i gospodarczych, o-

mawiał program przedwybor­
czy Frontu Jedności Narodu.
Szeroko mówił prezes Ignar
zwłaszcza o usuwaniu krzywd,
jakie w minionym okresie wy­
rządzono poszczególnym chło­
pom na skutek nieprawidło­
wej klasyfikacji ziemi, co po­
ciągnęło za sobą nadmierne
obciążenie świadczeniami na

rzecz państwa.
Prezes Ignar zapoznał chło­

pów a dyskutowanymi obecnie
planami przyspieszenia glebo­
znawczej klasyfikacji grun­
tów, z projektami stopniowe­
go zniesienia obowiązkowych
dostaw, a jednocześnie wyka­
zywał konieczność skrupulat­
nego i terminowego wywiązy­
wania się z bieżących dostaw
dla państwa. Przedstawił on

również plany organizacji sa­
morządu rolniczego i prze­
kształcenia ZSCh w samorzą­
dną organizację zawodowo-
rolnicizą chłopów oraz poczy­
nania zmierzające do stworze­
nia Związku Młodzieży Wiej­
skiej.

W gromadzie Wartko­
wice, gdzie w poprzednich
wyborach chłopi wysunęli
kandydaturę Stefana Ignara
na posła do Sejmu, zebrani
mówili o tym, jak wywiązywał
się on ze swych obowiązków
wobec wyborców. Przytoczono
szereg spraw, które Stefan

1 Ignar załatwił chłopom.

Jak już podawaliśmy, w ubiegłą niedzielę bawiła w Krakowie delegacja Związku
Komunistów Jugosławii z członkiem Komitetu Wykonawczego KC ZKJ, tow. Svetoza-

rem Vukmanovicem-Tempo na czele.

Na naszym zdjęciu widzimy przewodniczącego delegacji, tow. Svetozara Vukmano-

vica-Tempo podczas powitania na dworcu krakowskim przez I sekretarza KW PZPR,
tow. dr Bolesława Drobnera.

Żołnierze

Aleksandra w War-
W archikatedrze św.
Starym Mieście w

uczestniczył prymas
Stefan

oliws-
biskup

jednak
„ . . i dni

świąteczne spędzić z bliskimi.
Z dala od domów pełnili służbę
w wigilijny wieczór maryna­
rze na największym okręcie
wojennym ORP „Błyskawica’‘,
załogi trawlerów rybackich:
„Jupitera", „Wkry“, „Radom-

Utworzenie Zsklaiu Astronomii

przy Polskiej Akademii Nauk
WARSZAWA (PAP). W celu prowadzenia prac naukowo-

badawczych w zakresie astrofizyki oraz astronomii i mecha­
niki nieba, jak też szkolenia wysokokwalifikowanych kadr w

tych specjalnościach — przy Polskiej Akademii Nauk utwo­
rzono Zakład Astronomii. Kierownikiem zakładu został miano­
wany prof. dr J. Witkowski.

Główne kierunki jakie wy­
znaczono nowopowstałej pla­
cówce obejmują: badanie sta­
nu fizycznego i składu chemi­
cznego gwiazd i materii mię­
dzygwiezdnej w naszej galak­
tyce i w innych w aspekcie e-

wolucyjnym, badania ruchu
wirowego Ziemi, opracowanie
katalogu słabych gwiazd oraz

mechanikę układu słoneczne­
go.

W Zakładzie Astronomii
PAN skupiona zostanie wy-

sokowykwalifikowana kadra
specjalistów, a trzy pracownie
zakładu otrzymywać będą sto­
pniowo nowoczesny sprzęt a-

strofizyczny i astronomiczny,
który z chwilą powstania cen­
tralnego obserwatorium astro­
nomicznego stanie się jego
własnością. Zakład Astronomii
PAN bowiem —-jak to przewi­
dują projekty — przygotowuje
się obecnie do powołania w

przyszłości centralnego obser­
watorium astronomicznego.

Świat w okresie świąt
Budapeszt

Święta minęły w stolicy Wę­
gier w całkowitym spokoju.
W nocy z 24 na 25 grudnia nie
obowiązywała godzina policyj­
na i mieszkańcy miasta mogli
się udać na pasterkę.

"Wobec dużych zaległości 1
nagromadzenia się korespon­
dencji poczta w Budapeszcie
czynna była przez dni świą­
teczne, czynna również była
komunikacja miejska.

Dla miłośników muzyki 1
teatru świątecznym podarun­
kiem było otwarci,? podwojów
opery i kilku teatrów drama­
tycznych, które wystąpiły z

popularnymi sztukami sezonu

z udziałem najwybitniejszych
artystów.

W Budapeszcie ukazały
2 nowe pisma niezależne i
związane z żadną partią.

wobec zasypania głębokim
śniegiem toru kolejowego.

Sztokholm

Z powodu zakazu używania
samochodów w dni świątecz­
ne Sztokholm upodobnił się
w czasie świąt do wielkiej
wsi. Kursowały tylko tram­
waje i trolejbusy. Niesprząta-
ne zaspy śniegu na ulicach
zniechęcały mieszkańców mia­
sta do pieszych przechadzek.

kacji samochodowej i kolejo­
wej. W północnej Szkocji u-

grzązł w zaspie śnieżnej auto­
bus z 12 pasażerami. Auto­
bus odkopano dopiero po 10
godzinach. W miasteczku
Renfrew koło Glasgow kilku
przechodniów wpadio do za­
sypanego śniegiem wykopu
głębokości trzech metrów. Trzy
osoby musiano odwieźć do
szpitala.

się
nie

Kopenhaga
Gwałtowne zawieje I silne

mrozy sparaliżowały ruch na

drogach południowej Danii.
Na wyspie Bornholm przer­
wano komunikację kolejową

Nowy Jork

Tegoroczne święta przynio­
sły nowy, smutny „rekord”
Stanom Zjednoczonym. W cią­
gu czterech dni — od 23 do
26 grudnia — zginęło w USA w

wypadkach drogowych, poża­
rach i katastrofach budowla­
nych 831 osób.

W tym samym czasie w Ka­
nadzie zanotowano 56 śmier­
telnych wypadków.

Londyn
W dniu wigilijnym spadły w

całej Anglii obfite śniegi po-

Plenum KC
Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podała, że w dniach 20—

24 grudnia obradowało Plenum KC Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego.

Plenum rozpatrzyło następujące zagadnienia:
1) Referaty N. K. Bajbakowa i M. Z. Saburowa o zakoń­

czeniu prac nad sporządzaniem szóstego planu 5-letniego i o

wytyczeniu cyfr kontrolnych na lata 1956—1960 oraz planu
gospodarczego na rok 1957.

2) Referat N. A. Bułganina o

gospodarką narodową ZSRR.
Plenum powzięło w powyższych

chwały.
W związku z mianowaniem D.

spraw' zagranicznych ZSRR, Plenum zwolniło go od obowiąz­
ków sekretarza

usprawnieniu zarządzania

sprawach odpowiednie u-

T. Szepiłowa ministrem

głosować będq
w oddzielnych

obwodach wyborczych
WARSZAWA (PAP). Rozpo­

częły już pracę Obwodowe Ko­
misje Wyborcze w jednostkach
wojskowych. Członkami komi­
sji są zarówno oficerowie, pod­
oficerowie i szeregowcy, jak
też pracownicy cywilni, za­
trudnieni w wojsku.

Komisje te — jak wszystkie
inne — działają w myśl wy­
tycznych Państwowej Komisji
Wyborczej. Przy ustalaniu wy­
ników głosowania w obwo­
dach wojskowych będą mogli
— w myśl ordynacji wyborczej
— być obecni mężowie zaufa­
nia z ramienia tych organiza­
cji, które w danym okręgu
zgłosiły swych kandydatów.

W Wojskowych Obwodach

Wyborczych głosować będą
wszyscy żołnierze służby czyn­
nej mieszkający na terenie je­
dnostek wojskowych. Nato­
miast oficerowie czy pracow­
nicy cywilni, którzy mają mie­
szkania poza obrębem jedno­
stek, oddadzą swe głosy w ob­
wodach wyborczych właści­
wych dla ich miejsc zamiesz­
kania.

Podczas pobytu w Krakowie
zwiedzili nasze muzea,
chwyconych przez naszego fotoreportera.

goście jugosłowiańscy
Oto jeden z momentów u-

KC KPZR.

*
FOT. A. PIOTROWSKI

bm. delegacja ZKJZAKOPANE (PAP). Dni 25 i 26
spędziła w Zakopanem.

Członkom delegacji towarzyszyli _______

. .
____

Władysław Matwin oraz ambasador Jugosławii w Polsce
Milorad Milatovic.

26 bm. po południu delegacja opuściła Zakopane, u-

dając sie do Katowic.
Dzień 27 bm. delegacja spędzi na Śląsku, gdzie zwie­

dzi Zagłębie Węglowe i spotka się to działaczami partyj­
nymi woj. katowickiego.

sekretarz KC PZPR

Skrót uchwały
KPZR:

O zakończeniu
planem 5-letnim

Plenum KC

prac nad VI
i uchwałę w

sprawie podniesienia poziomu
kierowania gospodarką naro­
dową ZSRR zamieszczamy na

str. 2.

Uchwały Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS komunikuje:
W związku z uchwałą Rady Ministrów ZSRR o zadaniach

i reorganizacji działalności Państwowej Komisji Planowania
Gospodarczego ZSRR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
powzięło następujące uchwały:

a) . Mianować pierwszego zastępcę przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR M. G, Pierwuchina przewodniczącym
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego ZSRR,
zwalniając z tego stanowiska pierwszego zastępcę przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR M. Z. Saburowa.

b) Mianować perwszymi zastępcami przewodniczącego
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego ZSRR, mi­
nistrami ZSRR, A. N. Kosygina i W. A. Malyszewa, zaś
zastępcami przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego ZSRR, ministrami ZSRR — M. W.
Chruniczewa i W. A. Kuczerenkę. Ponadto Prezy dium mia­
nowało zastępcami przewodniczącego Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego ZSRR ministra rolnictwa ZSRR
W. W. Mackiewicza i ministra sowchozów ZSRR I. A. Be-
nediktowa.

W związku z powyższym Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR zwolniło A. N. Kosygina, W A. Malyszewa M W.
Chruniczewa, W. A. Kuczerenkę i W. W. Mackiewicza od
obowiązków zastępców przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR.

Z notaitiika reportera

Szczegóły przygotowań
do spisku

przeciwko rządowi syryjskiemu
MOSKWA (PAP.) Jak donosi agencja TASS, przewodniczący

nadzwyczajnej wojskowej komisji śledczej armii syryjskiej ma­
jor Jusef Szakra zaznajomił przedstawicieli prasy z aktem
oskarżenia w procesie grupy osób, którym zarzuca się u-

dzial w spisku zmierzającym do obalenia za pomocą siły
zbrojnej rządu Syrii i przemyt broni do kraju. Do odpo­
wiedzialności sądowej pociągnięto 47 osób, w tym wielu de­
putowanych do parlamentu syryjskiego, jednego b. ministra
i szereg oficerów armii syryjskiej

Berlin

W południowych Niemczech
panowała podczas świąt
wietrzna, lecz słoneczna pogo­
da. W Bawarii spadł obfity
śnieg. Alpy Bawarskie zaroiły
się od narciarzy.

O mrozach i opadach śnież­
nych donoszą także z Belgii 1
Holandii.

*

Agencja Reutera podaje, że

arcybiskup Cypru Makarios
przebywający nj wygnaniu na

wyspach Seychelles odpiawił
uroczyste nabożeństwo w ka­
plicy willi „Sans Souci”, będą­
cej jego siedzibą. Na nabożeń­
stwie obecnych było wielu o-

wodując zakłócenie w komuni- I kolicznych mieszkańców.

Bilans krakowskich świąt w wykonaniu
S Straży Pożarnej
® Pogotowia Ratunkowego
9 Pogotowia MO

W dniu 24 bm. wezwano straż do pożaru, który wybuchł
w magazynie Krakowskich Zakładów Dziewiarskich. Zapali­
ło sie tam około 40 bel materiałów. Straty na skutek poża­
ru (przyczynią było nagrzanie sie ścianki koło przewodu ko­
minowego) — wynoszą blisko

W poniedziałek zanotowano
w Krakowie ogoleni 14 alar­
mów pożarowych — z czego
pięć fałszywych.

W pierwszy dzień Świąt
Straż Pożarna była alarmowa­
na trzykrotnie (w tym raz fał­
szywie).

A oto kilka wiadomości do­
tyczących Pogotowia Ratunko­
wego, które już zdążyło udzie­
lić pierwszej pomocy ofiarom
niedbalstwa dozorców. Otóż
już kilkanaście osób wywich­
nęło sobie nogi na nieuprząt-
niętych chodnikach w Krako­
wie. Ponadto lekarze interwe­
niowali u 57-letndego Karola
Rożka zamieszkałego przy ul.
Brzozowej 16 i u 34-łetniej
Anieli Mendrela zam. Zatoło-
cie 71. Obydwoje napili się
kwasu solnego, obydwie ofia­
ry odratowano, Ponadto zatru­
ciu gazem śwife®nvm uległ
50-letni Bolesław Wiśniewski.

iDalszy ciao na str. 2)

1 tys. zł.

Pod zarzutem aktywnego
udziału w przygotowaniach do
spisku sadzeni będą zaocznie
b. prezydent Syrii Adib Szi-
szakli i jego brat Salah Szi-
szakli (obaj znajdują się poza
granicami kraju) oraz przy­
wódcy profaszystówskiej par­
tii narodowo-społecznej.

Akt oskarżenia głosi rów­
nież, że podsądni zorganizowa­
ni w spisku korzystali z sze­
rokiego poparcia rządu irac­
kiego.

W drugiej części aktu oskar­
żenia stwierdza się. iż broń
przemycana z Iraku miała być
rozdzielona wśród pewnej czę­
ści plemion Druzów i Alui-
tów. których spiskowcy zamie­
rzali wciągnąć do udziału w

przewrocie. W Libanie zorga­
nizowany został obóz, w któ­
rym członkowie byłej partii
narodowo-społecznei. mający
wziąć czynny udział w re­
wolcie, odbywali przeszkole­
nie y/ojskowe.

Przewrót — stwierdza akt
oskarżenia — miał być doko­
nany w momencie gdy Izrael
napadnie na Syrie, tak aby
armia syryjska, przykuta do
granice izraelskiej, nie była
w stanie udzielić pomocy w

walce ze spiskowcami. Pla­
nowano, iż rząd utworzony po

Szukri Kuatli, Akrama Haura-
ni, Haleda Bagdasza, szefa
drugiego oddziału sztabu ge­
neralnego armii syryjskiej —

Saraża, pułkowników Taama
Awda i Achmeda Dżudi oraz

wielu innych wyższych ofi­
cerów i czołowych
politycznych.

Sygnał rozpoczęcia
głosi akt oskarżenia
nadać brytyjska
na . Cyprze — „Głos Anglii’
pieniędzy dostarczał spiskow­
com Irak

działaczy

puczu —

— miała
radiostacja

i”,

Zamieć śnieżna
utrudniła komunikację drogową

WARSZAWA (PAP). Zamiecie śnieżne w dniach 25 i 26
bm., które wystąpiły w całym kraju, spowodowały w niektó­
rych rejonach zakłócenie komunikacji drogowej.
W drugim dniu świąt w woj.

lubelskim nie kursowały na

żadnej linii autobusy PKS. W

wyniku takiej sytuacji tysiące
osób, które w tym dniu miały
wracać do domów, zostało

zmuszonych do cierpliwego o-

czekiwania na odśnieżenie za­
wianych dróg. Znaczna część
tych osób, przebywająca w

miejscowościach odległych od
linii kolejowych, prawdopodo­
bnie nie będzie mogła w dniu
27 bm. przystąpić do pracy w

oznaczonym czasie.

Zaspy śnieżne dały się we

znaki także komunikacji kole­
jowej. Część pociągów miała
kilkugodzinne opóźnienia. —

Dzięki ofiarnej pracy koleja­
rzy. zwłaszcza na stacjach Dę­
blin—Lublin i Skarżysko—
Kamienna, oczyszczono już
wiele odcinków torów i obec­
nie większość pociągów kursu­
je normalnie.

Na drogach woj. łódzkiego
utknęło w zaspach śniegu wie­
le pojazdów. Najgroźniejsze o-

kazaiy sie duże zaspy na trasie
Łódź — Piotrków — Bełchatów.

przewrocie natychmiast zwró­
ci sie o pomoc do rządu irac­
kiego. Armia iracka — kon­
tynuuje akt oskarżenia —

miała zastać oficjalnie we­
zwana na terytorium Syrii
rzekomo w celu odparcia a-

gresji izraelsk:e.j, a w istocie
w celu zdławienia oporu na­
rodu syryjskiego. Ze swej stro­
ny wojska angidsko-francu-
skie miały dokonać desantu
na wybrzeżu syryjskim, by
udzielić pomocy wojskom irac­
kim. W myśl planów spiskow­
ców rządy Anglii, Francji i
Turcji miały uznać nowy rząd
syryjski natychmiast do jego
utworzeniu.

Przewrót w Damaszku —

stwierdza akt oskarżenia —

miał być dokonany przez
członków partii nurodowo-sp
iccznej. Przebrawszy sie w

mundury żandarmerii wojsko­
wej armii syryjskiej mieli oni
zająć kluczowe punkty w mie-
śce, a przede wszystkim
gmach żandarmerii wojskowej
i sztabu generalnego. W wy­
padku fiaska tyci’, planów spi­
skowcy zamierzali ukryć się
wśród plemion Druzów i Alu-
itów i zorganizować nowy
pucz zwracając silę jednocze­
śnie o pomoc do Anglii i Fran­
cji.

Poważną rolę w spisku —

stwierdza następnie akt o-

skarżenia — miał odegrać Adib
Sżiszakli, który w okresie
przygotowań do przewrotu
przybył na statku brytyjskim
do Bejrutu, gdzie spotkał się
z przedstawicielami spiskow­
ców syryjskich i zaznajomio­
ny został z planem akcji. Na­
stępnie Szis.zakli wyjechał do
Francji utrzymując ścisły kon­
takt ze spiskowcami za po­
średnictwem swego brata Sa-
laha. Plan spiskowców nrze-

widywał, że po utworzeniu no­
wego rządu parlament zosta­
nie rozwiązany. konstytucja
anulowana, żandarmeria i
armi& będą zdemobilizowane,
odbędą sto sfałszowane wy­
bory do parlamentu (socjaliści
i komuniści mieli zostać po­
zbawieni również udziału w

y/.yborach). zawarty zostanie -----■■
______ -__ _____

sojusz z Irakiem. Zamierzano [ no swój potencjał przemysłom
zamordować prezydenta Syrii wy, jak i kapitały-

Premier

Iszibaszi
o polityce

zagraniczne]
rządu Japonii

PEKIN (PAP). W przede­
dniu świąt premier Japonii
Iszibaszi zwołał pierwszą po
sformowaniu nowego gabine­
tu konferencję prasową, na

której zreferował zasadnicze
kierunki przyszłej polityki
rządu.

Po przywróceniu normal­
nych stosunków dyplomatycz­
nych ze Związkiem Radziec­
kim — oświadczył Iszibaszi —•

nowy rząd będzie czynił sta­
rania, aby możliwie jak naj­
szybciej rozpocząć rokowania
z ZSRR w sprawie zawarcia
traktatu pokojowego,

Iszibaszi podkreślił, że rząd
nie zmieni obecnego kursu
polityki zagranicznej i w dal­
szym ciągu będzie umacniał
stosunki z USA.

Jeśli chodzi o stosunki z

Chińską Republiką Ludową,
to rząd Japonii zamierza prze­
de wszystkim dołożyć starań,
aby zacieśnić japońsko-chiń-
skie kontakty gospodarcze.

Premier Japonii zaznaczył,
że w celu polepszenia stosun­
ków z Chinami zamierza prze­
prowadzić rozmowy z rządem
Stanów Zjednoczonych.

Iszibaszi podkreślił również,
że Japonia będzie wszech,
stronnie rozwijać stosunki go­
spodarcze z krajami Azji po­
łudniowo-wschodniej. wyko­
rzystując w tym celu zarów-
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O sytuacji wśród,
młodzieży

radzieckiej
(luf. wł.) Pisząc na temat

tamującej obecnie sytuacji
Wśród młodzieży studenckiej w

Swierdłowsku dziennik

SOW|ECE<AJA
RGSS1A

zaznacza, że w czasie ostat­
nich zebrań młodzieżowych
Wielu studentów występowało
z „demagogicznymi przemó-
Wieniami“. Dziennik krytyku­
je jednak głównie profesorów.

Donosząc o zdjęciu ze stano­
wiska rektora uniwersytetu
w Swierdłowsku prof- Szuwa­
rowa, który „wzniósł barierę
między sobą a studentami1’ pi­
smo uważa, iż niezadowalają­
ca sytuacja wśród młodzieży
wywołana'jest faktem, iż pro­
fesorowie unikają udzielania
odpowiedzi na pytania studen­
tów dotyczące obalenia kultu
jednostki.'

W dalszym ciągu autor ar­
tykułu stwierdza, że profeso­
rowie upierają się przy odwo­
ływaniu się jedynie do „dale­
kiej przesztości czekając na

instrukcje z góry co do sposo­
bu przedstawienia studentom
aktualnych wydarzeń’1.

Według dziennika, profesoro­
wie w Swierdłowsku nie umie­
li usunąć odchyleń studentów
od linii partyjnej, a kiedy usi­
łowali to uczynić posługiwali
się

„taką samą abstrakcyjną fra­
zeologią jakiej zazwyczaj używa­
ją w swych pracach’*.'
Dziennik pisze dalej:

„Bogate doświadczenie uzyska-
ne w walce klasowej przeciwko
burżuazyjnej Ideologii uczy nas,
że każdy nasz błąd w pracy wy­
chowawczej na jakimkolwiek od­
cinku powoduje wyjście na jaw
wrogich wpływów”.
O podobnej sytuacji donosi

na uniwersytecie w Charko­
wie

KOMSOMOLSKAJA
PRAWDA

podkreślając, że

„Ożywienie politycznej
talnoścl studentów zaskoczyło
kierownictwo uniwersytetu, ak­
tywistów partii i Komsomołu,
tym bardziej, że poza pseudo-
rewolucyjnymi zdaniami ukry­
wali się demagodzy”.

dzla-

wlzyta ministrów francu-
w ZSRR interpretowane są
oznaki zapowiadające od-

Komentarz agencji
France Presse

o ogólnych
tendencjach

sytuacji
międzynarodowej
(Inf. wł.) W obszernym ko­

mentarzu na temat polityki
międzynarodowej w r. 1956
francuska agencja AFP przy­
pomną główne wydarzenia
polityczne bieżącego reku. A-
gencja stwierdza nia?tępnie, że.
aczkolwiek sprawa Suezu i

wydarzenia węgierskie są fak­
tami dominującymi nad .sytua­
cją międzynarodową w roku
1956, jednakże s>ą cne wyra­
zem rewolucji która rozpoczę­
ła się dużo wcześniej i która
nie została zahamowana. Dla­
tego też

„ten podwójny dramat nabie­
ra właściwego znaczenia na o-

gólńym tle... Od chwili utworze­
nia paktu atlantyckiego 1 paktu
warszawskiego kluczem do pra­
wie wszystkich problemów była
rywalizacja między blokiem
wschodnim 1 zachodnim.

Zmianę zapoczątkowaia polity­
ka następców Stalina. Zapowie­
dziana na XX Zjeździe KPZR

destalinizacja, podróż Bulganina
i Chruszczowa do Wielkiej Bry­
tanii,
skich
Jako
■wilż.

Odprężenie w stosunkach mię­
dzy USA a Związkiem Radziec­
kim jest mniej widoczne lecz

być może bardziej rzeczywiste.”
AFP przypomina o wymia­

nie listów między marszał­
kiem Bułganinem a prezyden­
tem Eisenhowerem oceniając
ten fakt jako

„prowadzenie bezpośredniego
dialogu między dwoma najwięk.
szyml mocarstwami świata”

i . zaznacza, że inicjatywa
Związku Radzieckiego na rzecz

rozbrojenia
traktowana jest poważnie w .

Waszyngtonie, który przygoto­
wuje się do udzielenia pozytyw.

'

nej odpowiedzi.

Wspólnota atlantycka — pl­
aże dalej AFP — jest poważ­
nie wstrząśnięta w posadach
sprawą Suezu. W dalszym cią­
gu agencja zaznacza, iż

„wydarzenia ostatniego okresu

są jaskrawym dowodem, że o

równowadze między Wschodem
a Zachodem decyduje obecnie
nie Europa lecz Bliski Wschód

1 strefa Morza Śródziemnego.
ONZ nabrała nagle międzyna­

rodowego znaczenia, którego ni­
gdy nie miała. Jej sekretarzowi

generalnemu powierzono rozwią­
zanie obecnej sytuacji. Po raz

pierwszy utworzone zostały Mię­
dzynarodowe Siły Policyjne.

Wszystko odbywa się więc tak

jak gdyby narodom europejskim
przypadła obecnie rola o mniej­
szym znaczeniu. Wzbudza to

wśród nich poczucie wspólnoty
interesów.

OPRAC. J. S.

Uchwały Plenum KC KPZR
o zakończeniu prac nad VI planem 5-letnim
oraz o wytyczeniu cyfr kontrolnych na lata 1956-1960

i planu gospodarczego na rok 1957
MOSKWA (PAP). Poniżej podajemy skrót uchwały Plenum KC KPZR o zakończeniu

prac nad VI planem 5-Ietnim oraz o wytyczeniu cyfr kontrolnych na lata 1958—1960 i pla­
nu gospodarczego na rok 1957:

Plenum Komitetu Centralnego KPZR podkreśla, że w wyniku konsekwentnego wcielania
w życie polityki leninowskiej i realizowania uchwał XX Zjazdu KPZR osiągnięto w roku
1956 nowe poważne sukcesy w zakresie rozwoju socjalistycznego przemysłu, a przede
wszystkim ciężkiego przemysłu. Roczny plan produkcji przemysłowej ogólnie biorąc wyko­
nany zostanie w roku 1956 z nadwyżką. W porównaniu z rokiem 1955 produkcja przemy­
słowa wzrośnie w przybliżeniu o 11 proc., w tym produkcja środków produkcji o przeszło
11 proc., a produkcja dóbr konsumpcyjnych o przeszło 9 proc. Uruchomienie nowych mocy
w wielkich elektrowniach wodnych i cieplnych poważnie zwiększyło bazę energetyczną na­
szego przemysłu.
W oparciu o prymat rozwo­

ju ciężkiego przemysłu po­
myślnie rozwijają się inne
działy gospodarki narodowej,
w tym również rolnictwo. —

Park traktorowy ośrodków ma­
szynowych i sowchozów uzu­
pełniły dziesiątki tysięcy trak­
torów, kombajnów, samocho­
dów i innych maszyn, dzięki
czemu w krótkim okresie zdo­
łano zagospodarować 35,5 min.
hą ugorów i już w roku 1956
spowodować znaczny wzrost

produkcji rolnej. Przemysł
lekki dał w noku 1956 produk­
cję ponadplanową wartości 3
mlrd rubli, a przemysł spożyw
czy — wartości 4 mlrd rubli.

Plenum KC KPZR stwier­
dza, ae obok olbrzymich nakła­
dów inwestycyjnych, których
wymagało szybkie tempo roz­
woju przemysłu ciężkiego i
rolnictwa, w roku 1956 podję­
to zakrojone na szeroką skalę
posunięcia zmierzające d-o re­
alizacji nakreślonego przez XX

Zjazd KPZR programu dal­
szego podniesienia dobrobytu i

poziomu kulturalnego ludno­
ści: zwiększono wysokość eme­
rytur i rent, zniesiono czesne

w średnich i wyższych zakła­
dach naukowych, przedłużono
urlopy macierzyńskie. skróco­
no czas pracy w dni prsreęt-
świątecane i soboty, zaczęto
wprowadzać skrócony dzień
pracy w przemyśle węglowym.
Podniesiono ceny skupu pro­
duktów rolnych. Powzięto u-

chwałę o podwyżce z dniem
1 stycznia 1957 roku płac ni­
sko zarabiających robotników
i urzędników.

Historyczne doświadczenie
państwa radzieckiego, a w la­
tach powojennych także do­
świadczenie innych krajów
socjalistycznych dowiodło nie­
zbicie olbrzymiej wyższości
socjalistycznego systemu go­
spodarki nad systemem kapi­
talistycznym. Ponieważ wyż­
szość ta coraz dobitniej wyka­
zuje, że w pokojowym współ­
zawodnictwie gospodarczym
dwóch systemów — socjialisty-
cznego i kapitalistycznego za­

pewnione jest zwycięstwo sy-
i stemu socjalistycznego, siły re-

1 akcyjne świata kapitalistycz-
1 nego wykorzystują wszelkie

środki, by ©szkalować socjali­
styczny system gospodarki i
wypaczyć jego istotę. Próby te
skazane są na fiasko.

1 Obecnie partia widzi . swe

zadanie w tym, by jeszcze le­
piej i pełniej wykorzystywać
ogromne zalety ustroju socja­
listycznego, socjalistycznego
systemu gospodarki w intere­
sie narodu, w interesie, budo­
wy komunizmu. Do rozwiąza­
nia tego zadania mamy, prócz

I

Rady

WSPÓLNE
OŚWIADCZENIE

CHIŃSKO —

PAKISTAŃSKIE
PEKIN (PAP). — Premier

Państwowej ChRL Czou En-lal 1

premier Pakistanu Suhrawardy
podpisali w tych dniach w Kara-
czl wspólne oświadczenie, w któ­
rym stwierdzają m. in., że od­
mienne systemy polityczne Chin 1
Pakistanu oraz różnice w: poglą­
dach na wiele problemów nie po­
winny być przeszkodą w dalszym
rozwoju przyjaznych stosunków

pakistańsko-chińskich.
Obaj premierzy zwracają w

oświadczeniu uwagę na koniecz­
ność dalszego rozszerzenia stosun­
ków kulturalnych i handlowych,

PRZED ROZMOWAMI
NEHRU — NASSER

LONDYN (PAP). — W dniu 24

[ bm. premier Indii Nehru przybył
I z Kanady do Londynu, gdzie spą-

| dzl 3 dni. Po krótkiej wizycie u

premiera Edena w jego rezydencji
wiejskiej Cheąuers premier Ne­
hru udał się do wiejskiej rezyden­
cji admirała lorda Mountbattena,
z którym Jest zaprzyjaźniony.

Przejazdem z Nowego Jorku ba­
wił też w Londynie minister bez
teki Kriszna Menon. Odbył on z

premierem Nehru rozmowę I odle­
ciał do Kairu, aby przygotować
spotkanie premiera Nehru z

zydentem Nasserem.

W PARLAMENCIE
IZRAELSKIM

LONDYN (PAP). „Nie pozwollmy
najeźdźcom egipskim powrócić do

rejonu Gazy” — oświadczył w

parlamencie premier Izraela Ben

Gurion, odpowiadając na interpe­
lację prawicowego posła Beiginsa.

Poseł ten wystąpił z wnioskiem

domagającym się „natychmiasto­
wego wstrzymania ewakuacji
wojsk izraelskich z Półwyspu Sy-
najskiego”. Wyjaśniając, że wnio-

5 sek ten jest sprzeczny z uchwała-

pre-

potężnej bazy produkcyjno-
technicznej, liczne kadry wy­
kwalifikowanych pracowni­
ków i wykwalifikowany apa­
rat zarządzaskia produkcją.

Równocześnie Plenum KC
KPZR zaznacza, że mimo
wzrostu w porównaniu z 1955
rokiem wydobycia węgla, pro­
dukcji metali i cementu oraz

zaopatrzenia w drewno plan w

tych dziedzinach w 1956 roku
nie jest w pełni wykonany,
nie wykonuje się także planu
uruchamiania mocy produk­
cyjnych zarówno w wymienio­
nych działach produkcji, jak i
w niektórych innych gałęziach
gospodarki narodowej. Nie wy­
konuje się w pełni planów bu­
downictwa mieszkaniowego. —

Przyczyną tego są poważne
niedociągnięcia w planowaniu
gospodarki narodowej, jak i
niewłaściwe kierowanie przed­
siębiorstwami i placówkami
budowlanymi ze strony po­
szczególnych ministerstw.

W celu szybszego usunięcia
niedociągnięć onaz właściwego
wykorzystania wszystkich re­
zerw i możliwości dla zapew­
nienia dalszego planowego
rozwoju gospodarki narodowej
Plenum Komitetu Centralnego
KPZR postanawia:

1. W I półroczu 1957 roku
przedłożyć do rozpatrzenia i
zatwierdzenia przez Radę Naj­
wyższą ZSRR szósty 5-letni
plan rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR.

Przy ostatecznym sporzą­
dzeniu szóstego planu 5-letaie-
go opierać się na postawio­
nych przez XX Zjazd KPZR
głównych następujących wy­
tycznych pięciolatki: na bezie
prymatu rozwoju przemysłu
ciężkiego, stałego postępu te­
chnicznego i wzrostu wydajno­
ści pracy zapewnić dalszy po­
tężny rozwój wszystkich gałęzi
gospodarki narodowej, uczynić
duży krok naprzód w rozwią­
zaniu głównego zadania eko­
nomicznego ZSRR — w histo­
rycznie krótkim okresie do­
ścignąć i prześcignąć najbar­
dziej rozwinięte kraje kapita­
listyczne pod względem pro­
dukcji na głowę ludności.

2. W celu usunięcia niedo­
ciągnięć w planie dokonać od­
powiedniej korektury w kie­
runku zapewnienia najbardziej
racjonalnego 1 efektywnego
wykorzystania zasobów mate­
riałowych i środków finanso­
wych i w związku z tym prze­
de wszystkim zmniejszyć in­
westycje i ściśle ustalić wyka­
zy obiektów budowlanych
przez zmniejszenie ich liczby
głównie kosztem nowych bu­
dów, skoncentrować zasoby
materiałowe i finansowe na

najważniejszych
’

obiektach,

ml ONZ, Ben Gurlon równocześ­
nie zadeklarował zamiar utrzyma­
nia przez Izrael rejonu Gazy, co

— jak wiadomo — jest również

sprzeczne z uchwałą Zgromadze­
nia Ogólnego NZ z i listopada br.

*

KAIR (PAP). Jak donoszą z Tel-
Avlvu, w środą 26 bm. przybył tam

dowódca międzynarodowych sił

policyjnych gen. Burns 1 przepro­
wadził z szefem sztabu general­
nego wojsk Izraela gen. Dayanem
rokowania w sprawie wycofania
wojsk izraelskich z półwyspu sy-
najsklego. Jest to już drugie spot­
kanie obu generałów. Wyniki ro­
kowań środowych będą podane
przez Sekrożarlat Generalny ONZ.

WYBORY DO
ZGROMADZENIA

KONSTYTUCYJNEGO
FRANCUSKIEGO

KAMERUNU
PARYŻ (PAP). — W Kamerunie

Zachodnim (terytorium mandato­
we Francji w Afryce) odbyły się
wybory do Zgromadzenia Konsty­
tucyjnego. Wyniki wyborów nie

są jeszcze znane. Według oceny
niektórych dzienników paryskich,
w wyborach wzięło udział zale­
dwie 50 proc, uprawnionych do

giosowaala.

PORT S AID POWRACA DO
NORMALNEGO ŻYCIA

KAIR (PAP). — Po wycofaniu
się ostatnich żołnierzy angielskich
i francuskich Port Sald powraca
do normalnego życia. Ludność roz­
biera barykady i uprząta gruz z

ulic miasta.

W Port Saldzie pracuje specjal­
na komisja zajmująca się ustale­
niem szkód, jakie poniosło mia­
sto na skutek agresji. Przywiązu­
jąc wielkie znaczenie do jak naj­
szybszej odbudowy miasta, rząd
egipski utworzył Ministerstwo do

spraw Port Saidu, które wyasy-
I gnowało już 5 milionów funtów
I egipskich na odbudowę.

znaleźć możliwości przezna-
czenia dodatkowych środków
na budownictwo mieszkanio­
we.

3. Napiętnować próby po­
szczególnych kierowników go­
spodarczych tłumaczenia błę­
dami plEcnowania i ich nieza­
dowalającej pracy w dziedzi­
nie kierowana przedsiębior­
stwami i budowami oraz dą­
żenie takich kierowników do
zaniżenia planów.

4. Przy ustalaniu zadań pro­
dukcyjnych kierować się ko­
niecznością podoi esćenia ak­
tywności mas pracujących w

sporządzaniu planów i w

walce o ich pomyślne wyko­
nanie i przekroczenie.

Uchl¥ala Plenum KC KPZR
w sprawie podniesienia poziomu
kierowania gospodarką narodową ZSRR

(Uchwala powzięta na podstawie referatu tow. N. A. Bulganina)
Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego podkreśla, że w oparciu o wskazania
XX Zjazdu KPZR dokonuje się obecnie szeregu ważnych po­
sunięć mających na celu usprawnienie planowania państwo­
wego, usunięcie nadmiernej centralizacji w zarządzaniu g°"
spodarką, zwiększenie roli republik związkowych w budo­
wnictwie gospodarczym, rozszerzenie uprawnień ministerstw
ZSRR, zjednoczeń gospodarczych i przedsiębiorstw, zmniej­
szenie liczebności i uproszczenie aparatu administracyjnego.
Centralizm demokratyczny w

kierowaniu gospodarką naro­
dową wypływa z istoty wiel­
kiej produkcji socjalistycznej,
■z.charakteru ekonomiki socja­
listycznej. Centralizm demo­
kratyczny wymaga wszech-
strw.nego ulepszenia metod
planowania, ugruntowania za­
sady planowości w cało­
kształcie działalności gospo­
darczej. Jednocześnie ozna­
cza on najbardziej wndkl we i
wszechstronne uwzględnianie
lokalnych doświadczeń i lokal­
nych warunków.

Plenum KC KPZR uważa za

niezbędne podkreślić, że w

praktyce planowania państwo­
wego, a przede wszystkim w

planowaniu bieżącym, dają się
zaobserwować istotne niedo­
ciągnięcia. Państwowa Komi­
sja Planowania Gospodarcze­
go, Państwowa Komisja Go­
spodarcza, jak również mini­
sterstwa w niedostatecznym
stopniu badają stan poszczę-,
gólnych gałęzi produkcji, są
słabo związane z republikami
związkowymi i autonomiczny­
mi, z krajami i obwodami, z

przedsiębiorstwami i instytu­
cjami naukowymi.

Uważając dalsze wszech­
stronne usprawnienie kierowa­
nia gospodarką narodową na

podstawie dyrektyw XX Zjaz­
du KPZR za naczelne zadanie
partii, Plenum KC postana­
wia:

1. Uznać za niezbędne doko­
nanie posunięć zmierzających
do zdecydowanego podniesie­
nia poziomu pracy Państwo­
wej Komisji Gospodarczej

Z notatnika reportera
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Pomocy trzeba było udzielić
także 33-letniemu Władysła­
wowi Trzasce zam. Rząska 31,
który został pobity 1 kilkakro­
tnie zraniony nożem przez
nieznanych na razie napastni­
ków. Niestety pomimo pomocy
nie odratowano 25-letaiego
Leszka Karolczyka oraz 24-le-
tniego Józefa Luzara, zamie­
szkałego przy Rynku Pod­
górskim 3. Obaj oni ulegli
śmiertelnemu zatruciu alko­
holem i być może właśnie tym
alkoholem, który po skradze-
niu z cysterny w Płaszowie —

pochłonął już tyle ofiar.

Na tym nie kończy się lista

śmiertelnych wypadków w

czasie tegorocznych Świąt.
Wieczorem 26 grudnia trzej
osobnicy napad li na pełnią­
cego Służbę w Kujawach (No­
wa Huta) strażnika Rejonu
Dróg Wodnych — 33-letalego
Józefa Sendorka. Poniósł on

śmierć na skutek uderzenia

drągiem w głowę. Trudno w

tej chwili określić czym kiero­
wali się mordercy, bracia Ed­
ward i Bronisław Rybka, zam

w Przewozie (pow. Kraków)
oraz Ludwik Król, zam. w Ku­
jawach, ujęci .przez organa
MO, My możemy tylko dodać,
że zamordowany Sendorek
miał żonę i dwoje małych
dzieci. Gorzkie to dla nich
Święta...

Należy nadal podnosić rolę
republik związkowych w bu­
downictwie gospodarczym, roz­
wijać i popierać ich inicjaty­
wę w wyszukiwaniu i lepszym
wytoorzystywaniu miej soowyeh
zasobów i możliwości zwięk­
szenia produkcji przemysłowej
i produkcji artykułów po­
wszechnego użytku.

Plenum KC KPZR zwraca

uwagę organizacji partyjnych,
radzieckich, gospodarczych,
związkowych i komsomolstóch
wszystkich naszych pracowni­
ków na fakt, że zadania nakre­
ślone w niniejszej uchwale po­
dyktowane zostały samym roz­
wojem kraju, toteż ich bezwa­
runkowe wykonanie jest ży­
ciową koniecznością dla pań­
stwa radzieckiego.

W świec'e kapitalistycznym
walka konkurencyjna między
różnymi krajami, między zrze­
szeniami monopolistycznymi
przybiera coraz ostrzejsze for­
my i zatacza coraz szersze krę­
gi. Mocarstwa kolonialne w

swej ekspansji imperialistycz­
ne i poszukują nowych sfer za­
stosowania kapitału, usiłując

ZSRR na odcinku bieżącego
planowania gospodarki naro­
dowej.

Państwowa Komisja Gospo­
darcza oraz ministerstwa po­
winny zapewnić najbardziej
racjonalne i skuteczne wyko­
rzystanie mocy produkcyjnych,
rezerw ludzkich, surowcowych
i pieniężnych. Niezwykle waż­
ne zadanie Państwowej Komi­
sji Gospodarczej, podobnie jak
wszystkich naszych organów
gospodarczych, polega na tym,
aby systematycznie i na sze­
roką skalę stosować w produk­
cji zdobycze przodującej nau­
ki i techniki, cenne doświad­
czenia nowatorów, wnioski ra­
cjonalizatorskie i wynalazki.
Wiele uwagi poświęcić należy
sprawie specjalizacji i koope­
racji przedsiębiorstw.

Realizacja tych posunięć po­
winna zapewnić szybkie tem­
po socjalistycznej reprodukcji
rozszerzonej i stały wzrost wy­
dajności pracy.

2. Uznać, że szczególne zna­
czenie dla poprawy metod
kierowania gospodarką naro­
dową ma rozszerzenie upraw­
nień republik związkowych.
Pozwoli to bowiem konse­
kwentnie realizować leninow­
ską politykę narodowościową
w budownictwie gospodarczym
i kulturalnym, wszechstronnie
uwzględniać specyfikę narodo­
wą i lokalne zasoby każdej re­
publiki.

3. Wobec
ciągnięć w

i resortów
teriałowo-technicznego zaopa­
trzenia przedsiębiorstw — u-

znać za niezbędne dokonanie
posunięć organizacyjnych, ma­
jących na celu radykalną po­
prawę sytuacji na tym odcin­
ku.

4. Odpowiedzialne zadania w

walce o postęp techniczny, o

potężny rozwój produkcji so­
cjalistycznej, nakreślone przez

poważnych niedo-
pracy ministerstw
w dziedzinie ma-

Kosztowo© pirz®pirouD><a(dzlki
Komisja gospodarcza Bunde-

.stagu przydzieliła jednej z pod­
komisji delikatny obiekt dla

szczególnych studiów: sprawę
kosztów przeprowadzki nie-

mieckich^dyplomatów. Eksper­
ci gospodarstwa domowego
parlamentu niemieckiego uję­
li w cyfry koszty przeprowadz­
ki dwóch przedstawicieli służ­
by zagranicznej. Oto przesie­
dlenie związkowego szefa pra­
sowego Feliksa von Eckardt do

Nowego Jorku, gdzie będzie
sprawował czynności bońskiego
obserwatora przy ONZ, wynio­
sły 85,508,12 marek. Kiedy
ambasador Herbert Blancken-
horn udał się do Paryża dla

objęcia stanowiska przedstawi­
ciela przy NATO wydano na

przeprowadzkę znad Renu nad

Sekwanę 47,889,70 marek.
Obecnie fachowcy podkomi­

sji badają z czego składają
się te Imponujące sumy. Na

wstępie zestawienia von Eckar-
dta znalazło się kilka pozycji
których nie można było wiele

krytykować: podróż małżeń­
stwa Eckardt do Nowego Jor-

rozszerzyć dziedzinę wyzysku
kapitalistycznego poprzez u-

jarzmienie przede wszystkim
słabo rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym krajów.
Wazyistko to w sposób nieuni­
kniony prowadzi do dalszej
militaryzacji gospodarki kapi­
talistycznej, do wyścigu zbro­
jeń, do dalszego zaostrzenia i
pogłębienia wewnętrznych
sprzeczności systemu kapitali­
stycznego, wykazując niezbi­
cie, że system ten jesit nie­
trwały i skazany przez histo­
rię na zagładę.

Radziecki system socjalisty­
czny wolny jest od wszystkich
tych niedomagać i niezwykle
głębokich sprzeczności kapita­
listycznego sposobu produkcji.
Ludzie radzieccy wszystkie
swe siły, cała swą twórczą e-

nergię poświęcają realizacji
wielkich planów nakreślonych
przez partię komunistyczną.
Pracują cni spokojnie wiedząc,
że państwo radzieckie nieugię­
cie stoi na straży interesów
narodu, konsekwentnie broni
wielkiej sprawy pokoju na ca­
łym świecie.

partię i rząd na okres szóstej
pięciolatki, stawiają wysokie
wymagania kadrom gospodar­
czym, wszystkim kierownikom
i organizatorom produkcji. Po­
winni oni znać się doskonale
na powierzonej im sprawie, o-

rientować się w osiągnięciach
współczesnej nauki i techniki,
głęboko wnikać w technikę i
ekonomikę przedsiębiorstw,
znać ich potrzeby i żądania,
kierować produkcją w sposób
konkretny i rzeczowy.

5. Z uwagi na to, że niezwy­
kle ważną rolę w ulepszaniu
metod kierowania gospodarką
odgrywać powinny związki za­
wodowe zrzeszające w swych
szeregach wszystkich niemal
robotników i urzędników, na­
leży:

Zwiększyć rolę związków za­
wodowych w opracowywaniu i
wykonywaniu przemysłowo-fi-
nansowego planu przedsię­
biorstw, w rozstrzyganiu za­
gadnień normowania i organi­
zacji pracy, płacy roboczej, po­
prawy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy w przedsiębior­
stwach, a zwłaszcza w roz­
strzyganiu problemów związa­
nych z budownictwem miesz­
kaniowym i poprawą warun­
ków bytu robotników i urzęd­
ników;

— nieustannie rozwijać
współzawodnictwo socjalisty­
czne;

— zapewnić regularne zwo­
ływanie zebrań robotników i
urzędników, narad produkcyj­
nych, konferencji technicz­
nych, zebrań aktywu gospo­
darczego, narad przodowników
pracy, racjonalizatorów i wy­
nalazców.

6. Zobowiązać Komitety
Centralne Partii Komunisty­
cznych Republik Związko­
wych, komitety krajowe i ko­
mitety obwodowe KPZR, by
walczyły o poważną poprawę
pracy przedsiębiorstw i orga­
nów gospodarczych, poświęca­
jąc szczególną uwagę sprawie
doboru, wysuwania i właści­
wego rozmieszczania kadr,
kontroli wykonania uchwał
partii i rządu, zapewnienia
najściślejszej dyscypliny we

wszystkich ogniwach aparatu
administracji gospodarczej.

ku kosztowała 5.330.78 marek a

ich służby domowej 1.034.25
marek, wysyłka bagażu kosz­
towała 220,52 marek. F . Ec­
kardt zabrał ze sobą własny
samochód na co wydatkowano
dalsze 1.935 marek. Ponieważ

jednak mieszkanie człowieka

jak von Eckardt było u-

rządzone wcale nie skrom­
nie zaszła konieczność uży­
cia aż 24 wozów meblowych
do przewozu. Transport mebli
z Bad Godesberg do portu w

Nowym Jorku wyniósł 13.227 .37
marek. Następna pozycja tego
zestawienia wywołała u eks­
pertów wrażenie poniekąd
zdziwienia: oto za przewiezie­
nie urządzenia mieszkania
Eckardta z portu do jego no­
wojorskiego mieszkania musia­
no wydać dalsze... 11 .010.20 ma­
rek.

Czy jednak zdziwienie było
jedynym uczuciem, które nasu­
nęło się ekspertom z podkomi­
sji gospodarstwa domowego
Bundestagu — o tym prasa
zachodnio-niemiecka milczy.

(jor)

Nasz świąteczny wywiad

St. Voist o krakowskim hokejii
i tKirmeśu kryraickim

Przyjść do kogoś w święta, celem uzyskania wywiadu,
to nietakt, ale zadzwonić — to chyba można. Tak też
zrobiliśmy w środę po południu 1 telefonem przepro­
wadziliśmy błyskawiczny wywiad z zasłużonym dzia­
łaczem sportu, członkiem Prez. sekcji hokeja na lodzie
GKKF — Stanisławem Voigtem. Tematem naszej roz­
mowy były sprawy krakowskiego hcikeja i noworocz­
nego turnieju w Krynicy.

Z krakowskim hokejem
wiążę się nierozerwalnie na­
zwa klubu ,,Cracovia‘‘, która
przed wojną była dwukrot­
nym mistrzem Polski, a pierw­
sza szóstka reprezentacji Pol­
ski (Maciejko, Michalik, Kas­
przak, Kowalski, Wołkowski,
Marchewczyk) stanowiła trzon
mistrza Polski.

.Tęp sam skład — z wyjąt­
kiem Kasprzaka — był szkie­
letem reprezentacji Polski po
wojnie, a drużyna biało-czer­
wonych zdobyła czterokrotnie
tytuł mistrza Polski w latach
1945—1949.

DLACZEGO
Z KRAKOWSKIM

HOKEJEM JEST ŻLE?
Biorąc pod uwagę, że ho­

kej na lodzie jest sportem de-

ficytowym (przynajmniej w

tych .ośrodkach, gdzie jest
braik sztucznych lodowisk) sta.
le pogarszająca się sytuacja
finansowa klubu, a potem nie-

I szczęsna reorganizacja sportu
w latach 1948/49 były przy­
czyną początku upadku kra­
kowskiego hokeja. Takie klu­
by, jak Wisła, Legia i inne
zmuszone były zlikwidować
sekcje hokejowe, a wiemy do­
skonale, że brak konkurencji
lokalnej nie jest mobilizują­
cym czynnikiem nawet dla
silnie organizacyjnej jedno­
stki, .za jaką wciąż należy u-

ważać sekcję hokejową „Cra-
covii“.

Tylko fanatyczne ukocha­
nie tej tak atrakcyjnej dy­
scypliny sportu pozwala
działaczom Cracovii. mimo
piętrzących się trudności, u-

trzymać klub przynajmniej
na poziomie klasy wojewódz­
kiej, jak to jest w chwili o-

becnej.

Forteli wygrywa tatas steww

ZAKOPANE (obsł. własna).
W dość trudnych warunkach (świeży śnieg nie zwią­

zany S podłożem) odbył się w drugi dzień świąt w Zako­
panem na Małej Krokwi otwarty konkurs skoków i do
kombinacji;

Startowało 40 zawodników
(w tym wszyscy kombinato­
rzy).

Konkurs odbył się w trzech
seriach i wszystkie skoki były
liczone do punktacji.

Pod nieobecność naszych
znanych zawodników — Kuli,
Węgrzynkiewicza, Huczka i

Tajnera, walka o zwycięstwo
w środowym konkursie roze­
grała się między Fortedkim
(AZS) i Furmanem (CWKS).

Pierwsza seria skoków przy­
niosła obu zawodnikom jedna­
kowo długie skoki — po 51,5
m. O zwycięstwie Forteckiego
zadecydowała druga kolejka
skoków. Furman popełnił błąd,
gdyż zbyt silnie wybił się z

progu jak na Małą Krokwię i
to zadecydowało przy lądowa­
niu. Uzyskał on 52,5 m, ale z

upadkiem. Fortecki wylądo­
wał na 52 m, ale czysto. Nie
pomógł doskonale oddany
trzeci skok Furmana — 53 m

(najwyższa nota), gdyż Fcrte-
cki choć tylko uzyskał 51,5 —

konkurs wygrał.
Kombinację klasyczną wy­

grał Groń-Gąsienica (Gwar­

Przed sądem krajowym w

Hannowerze rozpccznie się
wkrótce proces b. dyrektora
totalizatora Dolnej Saksonii'
Goelnga oraz kilku pracowni­
ków totalizatora i urzędników
państwowych. Akt oskarżenia
zarzuca im używanie pienię­
dzy totalizatora na cele nie
mające nic wspólnego ze spor­
tem. Np. Goelng odnowił za

pieniądze totalizatora budynki
w całej wsi, nabywając przy
tym na własność kilka, do­
mów.

®
W Mediolanie odbyło się ze­

branie konstytucyjne między­
narodowego stowarzyszenia
organizatorów wyścigów ko­
larskich. Zajmuje się ono tyl­
ko szosowijmi wyścigami.
Przewodniczącym stowarzy­
szenia został Jacąues Goddet
(organizator „Tour de France'1
i dyrektor dziennika sporto­
wego „l‘Equipe").

W czasie obrad uchwalono,

CZY BĘDZIE LEPIEJ?
Z przyjemnością trzeba

stwierdzić, że wysiłki działa­
czy , Craccvii i innych miłoś­
ników sportu hokejowego da­
ją nadzieję, iż przy obecnych
przemianach w sporcie pol­
skim Kraków jako kolebka

naszego sportu hokejowego
doczeka się w niedalekim
czasie własnego sztucznego lo­
dowiska. Tam to tysiące śliz­
gającej się młodzieży stworzą
znowu rezerwuar dla wyło­
wienia kilkudziesięciu dobrych
hokeistów.

Gdy wreszcie otrzymamy w

Krakowie sztuczne lodowisko,
to nie będziemy „hodowali*1
samych hokeistów, ale prze­
de wszystkim postawimy na

młodzież, gdyż przez masowe

uprawianie łyżwiarstwa moż­

na będzie doprowadzić kra­
kowski hokej do dawnego do­
brego poziomu.

NOWOROCZNY TURNIEJ
W KRYNICE

Z uznaniem trzeba podkre­
ślić inicjatywę sekcji hokeja
na lodzie GKKF, która nie
zapomina o naszym woje­
wództwie. Dowodem tego jest
wznowienie atrakcyjnego
turnieju noworocznego w

Krynicy w obsadzie międży.
narodowej. Gdy rok temu

krynicki turniej ograniczył
się tylko do dwóch drużyn
krajowych i jednej zagranicz­
nej, to w bieżącym sezonie
zobaczymy w Krynicy (1—3
styczeń 1957) trzy zagranicz­
ne drużyny (EKA Wiedeń,
Hokey Klub Lubliana i SK
Presov) oraz miejscowe KTH
wzmocnione zawodnikami
bydgoskiego CWKS.

A więc do zobaczenia w

Krynicy!
Rozmawiał (aks)

dia) dzięki pewnemu zwycię­
stwu w biegu — 441 pkt. przed
Karpielem (CWKS) 436,1,
Mraczalnikiem i Kowalskim,
(obaj Gwardia).

W kilku
wierszach

W Belgradzie zakończony
został hokejowj’ turniej, w

którym brał udział mistrz Pol­
ski, CWKS Warszawa. Wy­
stęp naszych hokeistów w zu­
pełności się udał, gdyż wygra­
li oni turniej i w decydującym
spotkaniu pokonali Partyzan­
ta (Belgrad) 9:1. Trzecie miej­
sce zajął budapeszteński Fe-
rencvaros.

W Brukseli w ostatnim dniu
turnieju koszykówki warszaw­
ski CWKS odniósł duży suk­
ces, gdyż pokonał Spartaka
Praga Sokoiovo 66:61. Osta­
tecznie turniej wygrała druży­
na Royał z Brukseli przed
czeskim Spartakiem i CWKS.

że w okresie od 16 lipca do
30 sierpnia (okres wakacyjny)
organizacja wielkich wyści­
gów szosowych jest niemożli­
wa, ponieważ nie można za­
bezpieczyć kwater dla uczest­
ników wyścigów. W związku z

tym zmieniono terminy kilku

wyścigów. Na przykład „Tour'
de France" odbędzie się w

czasie od 27 czerwca do 20
lipca 1957, a wyścig dookoła

Eurcpy (dla niezależnych) —

5—15 września.

Mistrzostwa świata w piłce
ręcznej (7-osobowej) kobiet
odbędą się w drugiej połowie
lipca 1957 r. w Jugosławii. Or­
ganizator imprezy zabezpie­
cza pobyt w Jugosławii ośmiu

drużynom. Uczestnicy mi­
strzostw pokrywają koszta do­
jazdu do miejscowości pierw­
szego spotkania i opłacają ko-

! szta podróży powrotnej z
| miejsca, gdzie odbędzie się o-

1 statni mecz.
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choć temat

niepopularny...
Schemat? ?lie konfaieitąa Newa placówka naukowa PAN

z zakresu botaniki

Dzlałacze w wystąpieniach,
publicyści w artykułach
często dziś ze szczególną
akcentują zwrot: „W na-

trudnej sytuacji”.
jaką tu sytuację właści-
chodzi? Czy tylko o sy-

A

raczej o powszechnie

•iłą
tzej

O
wie
tuację międzynarodową?
może
znane trudności gospodarcze?
Byłoby uproszczeniem sądzić,
że tylko to mamy na myśli
podkreślając skomplikowaną
sytuację w naszym kraju.

VIII Plenum, kładąc kres
Wielu nicgodziwościom i wy­
paczeniom, bynajmniej nie do­
konało cudu i nie usunęło z
Polski wszystkich jej wrogów
i przeciwników socjalizmu. To

prawda, że nie mogą atako­
wać nas, naszej partii, ze sta­
rych — chciałoby się rzec —

„tradycyjnych” pozycji, ale

czy znaczy to, że zrezygnowali
w ogóle z ofensywy?

Weźmy taką np. sprawę:
przez lata wrogowie Polski

wykorzustywali wypaczenia w

naszych stosunkach ze Związ­
kiem Radzieckim jako oręż
przeciwko socjalizmowi, prze­
ciwko naszej partii. Unormo­
wanie tych stosunków w du­
chu moskiewskiej deklaracji,
ogłoszenie pamiętnej deklara­
cji z 30 października i ostatnio

podpisana umowa normująca
zasady czasowego przebywa­
nia wojsk radzieckich w Pol­
sce, znacznie utrudniły pod­
sycanie kompleksów antyra­
dzieckich. Utrudniły, ale nie
do końca udaremniły. Cho­
waniem głowy w piasek było­
by stwierdzenie, że nie ma u

nas już ludzi, którzy by prag­
nęli stanąć w poprzek normo­
waniu naszych stosunków z

ZSRR. Nie przypadkiem w

Szczecinie, w gmachu konsu­
latu radzieckiego poleciały
szyby.

Wytrącają również z rąk
przeciwników i wrogów socja­
lizmu argumenty (latami u-

źywane przeciwko władzy lu­
dowej i stosunkowo łatwo tra­
fiające do przekonania wielu

ludzi) posunięcia partii i rzą­
du w sprawach mniejszości
narodowych, w sprawie sto­
sunków między Państwem a

Kościołem, usuwanie bezpra­
wia, samowoli.

Nie można jednak wyciągać
z tego wniosku, że przeciwni­
cy polityczni Polski' i władzy
ludowej zostali zupełnie roz­
brojeni i pójdą na emeryturę.
Tym bardziej, że przechodzi­
my, jak to zwykle bywa na

zakrętach dziejowych, okres

burzliwych zmian. Nowe za­
sady organizacyjne jeszcze nie

zaczęły dziali* jak należy, sta­
re zaś działać przestały. Po­
ważne zmiany personalne wy­
zwalają różne namiętności, i

często
ambicje sprzyjają działalności
przeróżnych demagogów. U-

jawnienie. niezbędne ujawnie­
nie błędów wywołało pewien
kryzys ideologiczny wśród

części członków partii, roz­
zuchwalając reakcję. A do

tego dodać trzeba fakt, iż część
społeczeństwa nie zawsze jest
w stanie znaleźć słuszną orien­
tację wśród wartkiego nurtu

Wydarzeń i zmian.

Czyż to nie wymarzona sy­
tuacja, by wrogowie socjali­
zmu wtrącili swoje trzy gro­
sze? I nie tak trudno znaleźć
im pole dla swej działalnoś­
ci, zwłaszcza, źe w niektórych
środowiskach, demokratyzację
Utożsamia się z pobłażliwością
ala wszystkich, nawet wręcz

chuligańskich wystąpień.
A tam gdzie wróg wszedł

W akcję polityczną, tam nie­
odzowny rozrachunek z prze­
szłością przemienia się w ja­
kiś nowoczesny „taniec cza­
rownic", w jakieś inkwizytor­
skie „polowanie na stalinow­
ców", w trakcie którego usi­
łuje się oczerniać bardzo war­
tościowych ludzi lub też za­
strasza aktyw partyjny. Nie

ulega wątpliwości, źe ten kie­
runek ataku jest inspirowany
w wielu wypadkach poprzez si­
ły zmierzające do rozbicia na­
szej partii.

W naszej skomplikowanej
sytuacji ani na chwilę nie
wolno lekceważyć przeciwni­
ków socjalizmu, przeciwników
naszej partii. Trzeba z nie­
bezpieczeństwa wrogiej dzia­
łalności zdawać sobie jasno
sprawę, trzeba bardzo rozważ­
nie analizować fakty, które

wyraźnie mówią o istnieniu

wrogich elementów.

Warto kilka takich faktów z

ostatnich dni przytoczyć.
Oto w Bytomiu ukazały się

na domach nalepki w języku
niemieckim wzywające mie-
szkańcóto miasta — Niemców
— do wyjazdu do NRF. Wie­
my, iż nasz rząd stoi na sta­
nowisku, że tym obywatelom,
którzy nie szują się Polaka­
mi i pragną wyjechać, będzie­
my w miarę możności stwa­
rzać warunki do połączenia
się z ich rodzinami, ale sia­
nie zamętu, nastrojów nerwo­
wości, niepewności może być
tylko na rękę tym, którzy
pragną chaosu w naszym ży­
ciu.

Oto w pewnym mieście wy­
bucha uliczna bójka, tłuką się
chuligani. Próbuje interwe­
niować, zresztą bezskutecznie,
milicja. Ktoś korzysta z o~

kazji. Intonuje hymn narodo­
wy, . chce przekształcić całą
hecę w polityczną demonstra­
cję. Nie bądźmy dziećmi. Ta-i
ki obrót sprawy musi komuś ^konferencja
być na rękę; ktoś chce skom­
promitować władzę ludową.

Drogo i gorzko zapłaciliś­
my za „stalinizm", za „be-
riowszczyznę" „za wrogoma-

nię”, za okres deptania godno­
ści ludzkiej. Polskie sądy u-

karzą przykładnie ludzi win­
nych zbrodni, ponoszących od­
powiedzialność za śmierć i

cierpienia niewinnie skaza­
nych i sądzonych. Nie wolno
nam jednak ani na chwilę za­
pominać, że przeciwko nam

toczy się walka zarówno wro­
ga wewnętrznego, jak i zew­
nętrznego, źe tylko w bajkach
dobry król mądrym zarządze­
niem sprawia, źe wszyscy się
pokochali, polubili, i mają go­
łębie serca. Wróg zagraża nam

z różnych stren i przy odro­
binie wysiłku dość łatwo skon­
kretyzować, z jakich atakuje
pozycji, jaką ma twarz, co za

cele sobie stawia. I wtedy,
po takim rekonesansie, musi-

my sami przeciwdziałać, mu-

simy też przestrzec tych, któ­
rzy mogliby — zdezorientowa­
ni — stać się jego narzędziem.
Powodzenie takiej akcji gwa­
rantuje.. jedność całego społe­
czeństwa, skupienie jego sił
wokół Frontu Jedności Naro­
du, który w swym programie
głosi:

Naród nasz odrzuci od sie­
bie tych, którzy chcieliby sta-

nienajszlachetniejsze" nąć na naszej drodze, którzy
chcieliby powrotu do kapita­
lizmu, do czasów ucisku i wy­
zysku, do ustroju poniżania
mas pracujących.

Bronić będziemy naszej
drogi do socjalizmu przed
każdym wrogiem, jakimkol­
wiek szyldem . maskowałby
swoje zamiary.

Nie dopuścimy do narusza­
nia jedności narodu, do pod­
ważania autorytetu władzy
ludowej, do osłabienia sojuszu
robotniczo-chłopskiego, do

podrywania porządku i dyscy­
pliny społecznej.

(K)

Cisłff So redakcji

nowych hanccpcfi
Przyznam się, że jechaliśmy

ni tę konferencję bardzo
ciekawi. Wprawdzie te, któ­

re odbyły s.ę już poprzednio
w innych powiatach, n.e nasu­
wały zbyt krzepiących refle-

.ksji politycznych. Żywiec —

sądziliśmy — pokaże jednak
swoją klasę! Nie były to zre­
sztą nadzieje wyssane z palca.
Na klika dni przed konferen­
cją byliśmy w Żywcu. Wynieś­
liśmy wtedy opinię, źe tamtej­
szy Komitet Powiatowy cechu­
je duża prężność organizacyj­
na, że zdobył s.ę on na włas­
ną, mądrą rację polityczną,
którą zaaprobowało całe spo­
łeczeństwo.

Obserwacjom naszym daliś­
my wyraz w artykule pt. „Ży­
wiecka organizacja partyjna
ma swój program", akcentując
rzecz pryncypialnej wagi w no­
wych warunkach 'pracy poli­
tycznej; konsolidację społe­
czeństwa, mimo zróżnicowania
jego ugrupowań i stronnictw,
wokół programu żywieckiego
komitetu partii.

O ile konsolidacja wydawa­
ła się sprawą bezsporną, o ty­
le niepokoiła nas sytuacja
wśród członków partii, daleka

!od zewnętrznych nawet pozo­
rów zgody i jednomyślności. —

Artykuł dawał zresztą i temu

wyraz, choć w proporcjach po­
mniejszających znaczenie tego
faktu dla przyszłej konferencji
sprawozdawczo-wyborczej.

Tak czy inaczej, żywiecka
t miała na tyle

przygotowane warunki, żeby
stać się dojrzałą kampanią po­
lityczną powiatu, debatą o

mocnych koncepcjach partyj­
nych. Ciekawość zatem i duże
nadzieje miały swoje uzasad­
nienie.

Co z tego zostało?

Ciedząc w ostatnich rzędach
^zatłoczonej i zadymionej
sali — raz nadmiernie ożywio­
nej, to znów przycichłej —

przysłuchując się obradom ży­
wieckiej konferencji nie mo­
gliśmy żadną miarą ustalić je­
dnej rzeczy: czy pisząc o kon­
solidacji społeczeństwa żywiec­
kiego wokół stanowiska KP

„zaklajstrowaliśmy" tylko
sprawę, czy też wyraziliśmy
sąd z pełnym;pokryciem rze­
czywistości. Zamęt powiększy­
ły jeszcze opinie dwóch człon­
ków konferencji: jedna chwa­
ląca praktyczny sens artyku­
łu; druga z mocno krytycznym
przymrużeniem oka na to nie­
szczęsne sformułowanie o kon­
solidacji. Przymrużenie
wzięliśmy sobie do serca

ko więcej, bo:
Chwalił członek

tyehczasowej egzekutywy KP,
mrużył zaś oko człowiek
oblatany w miejscowych sto-

sunkach politycznych. Nie cho-
( dzdo zresztą o jego „oblata-
; nie". Gorzej, że sama konfe­

rencja, a szczególnie niektóre
jej momenty zdawały się po­
twierdzać, ześmy partyjny o-

braz Żywca cokolwiek... prze-
różowili. Doszedł do tego i in­
ny szkopuł. Konferencja kon­
centrowała się w swych naj­
bardziej przemyślanych i o-

wocnych głosach na sprawach
ekonomicznych, społecznych
czy socjalnych. Szereg wystą­
pień to były trzeźwe traktaty
ekonomiczne obliczające obec­
ne i perspektywiczne możliwo­
ści rozwoju. Sprawy partyjne
miały zaś szczuplejszy wymiar
dyskusyjny. Więcej było kon­
cepcji organizacyjnych, niż na­
kreślających program i kieru­
nek pracy ideologicznej. Ana­
liza obecnej sytuacji partyjnej
słaba, pozbawiona wniosków.

Na tym tle dodatkowo jesz­
cze bardzo brzydki dysonans:
mocno niepartyjne, mocno —

według nas — nieuczciwe roz­
grywki między dwoma towa­
rzyszami i jakaś nieprzyjem­
na szczelina tworząca się mię­
dzy Komitetem a grupą par­
tyjną reprezentującą załogę
Fabryki Śruto w Sporyszu.

Słowem, zrzedły nam miny,
gotowi byliśmy sobie powie­
dzieć, że nasze-nadzieje wzięły
w łeb, że konferencja żywiec­
ka tej wielkiej klasy nie poka­
zała...

oka
dale-

do-

*

Ą/f imo iż oceniliśmy w ta-»
■L’* ki ■ sposób żywiecką
konferencję, sprawa nie da­
wała spokoju. Czy przypad­
kiem nie jesteśmy nałogo­
wymi schernatystami, a nje
politycznymi komentatora­
mi. Dyskusja „ekstra"-
partyjna wnioskująca nowe

kierunki i formy była rze­
czywiście niebogata i nie­
zbyt odkrywcza. Nie bardzo
budujący rozdział rozgry­
wek personalnych wyrzu­
camy tu poza nawias war­
tości politycznej tej konfe­
rencji. Trudno, takie rzeczy
zdarzają sdę w najporząd­
niejszej rodzinie.-. Żywiec­
ka .organizacja partyjna
ani się od tego nie zawali,
ani nie zbankrutuje.

W pierwszym dniu dyskusji
panował skupi-ony, rzeczowy
ton analizy ekonomicznej pro­
gramów gospodarczych, pla­
nów inwestycyjnych. W dru­
gim znać było już zmęczenie
— i gorączkę wyborczą. Rwą-
ca się jednak co jakiś czas

dyskusja stale nawiązywała do
tych spraw, które „powiatową
prowincję" mają zamienić w

teren racjonalnie gospodarują­
cy, w ważny odcinek „nowej,
polskiej drogi do socjalizmu".

Czy była to zatem konfe­
rencja ekonomiczna — czy
partyjna? Tak, była to, mimo
wszystko, konferencja partyj­
na!

Żywiecka organizacja par­
tyjna przygotowała na nią
swój „program przedwybor­
czy". Pod programem tym, jak
pod własnym, złożyło pod­
pisy społeczeństwo, wszystkie
stronnictwa polityczne. Podpi­
sali go więc także przeciwnicy
ideologiczni. Czy był to z ich
strony gest grzeczność.owy
wobec oficjalnej władzy, czy
przejaw dawnej niemocy wo­
bec tego, co partia podała do
„wierzenia" i realizowania?
Nie! Żywiecka partia wystą­
piła z takim programem, że
musiał go uznać za swój
każdy, kto zainteresowany jest
Własnym i społecznym dobro­
bytem. I to było pierw sze poli­
tyczne zwycięstwo żywieckie­
go kierownictwa partyjnego. W
tym też sensie pisaliśmy, że
wokół Komitetu Powiatowego
nastąpiła konsolidacja sil spo­
łeczeństwa żywieckiego.

Program — to nie znaczy je­
szcze cała robota. Wnioskoda­
wca programu przegrywa cał­
kowicie, jeśli nie ma środków
i nie wie, w jaki sposób za­
brać się do jego realizacji. —

Dwudniową konferencja par­
tyjnych działaczy Żywiecczyz­
ny solidnie wertowała kartki
małej broszury pt. „Program
działania żywieckiej PZPR".

Pozornie nie różniła się tak
wiele od narady fachowców z

różnych dziedzin gospodar­
czych. W rzeczywistości obra­
dowała nad tym, czy ży­
wiecka organizacja partyjna
będzie nadal fikcyjnym kie­
rownikiem powiatu, czy je­
go organizującą siłą. Sprawo­
zdawczo-wyborczej konferen­
cji w Żywcu przewodniczył
nareszcie najzdrowszy instynkt
polityczny. W eksperymental­
nej dobie samodzielności władz
terenowych tamtejsi działacze
partyjni przyjęli właściwy
grunt dyskusyjny; obliczali
skrupulatnie swe szanse głów­
nych gospodarzy terenu,*

refleksjach nad konferen-
”

cją żywiecką gdzieś się
nam stale plątała niejasna
myśl o... dyktaturze proletaria­
tu. Czego się człowiek nie u-

czył o tym na szkoleniach, oo

nie zdarzyło mu się wypisy­
wać na ten temat!... Dotych­
czas jakoś praktycznie, wbrew
teorii łączyło się nam to w wy-
obraźni tylko z mocną pięścią.
Po Żywcu przyszła pewna ul­
ga- Oto dyktatura mocnej gło­
wy — krzepkiego rozumu —

społecznej orientacji.
Dziś proste dotychczas wa­

runki władzy partyjnej skom-

CAF.

vV Zakopanem przebywa na wspólnym treningowym obozie ekipa węgierskich
ciarzy-biegaczy. którzy przygotowują się do bieżącego sezonu narciarskiego.

Na zdjęciu: Biegacze węgierscy na treningu. Fot'

I

Samodzielność

czy zabawa
w samodzielność

plikowały się. Środki admini­
stracyjne niewiele pomogą. —

Dziś praktycznie, nieoficjalnie
zaczyna i tu działać jakieś
niewymierne prawo współza­
wodnictwa. Kieruje ten, kto
szybciej decyduje, mądrzej i
realniej.

*

T ak, tak, byliśmy nałogowy-
A mi schernatystami, sądząc,

że żywiecka konferencja za­
wiodła nadzieje. A była to je­
dnak konferencja dobrej klasy
partyjnej (właśnie z tego naj­
ważniejszego punktu widze­
nia), nowych koncepcji polity­
cznych.

EUGENIUSZ NOWAK

WARSZAWA (PAP). Przy
Wydziale II Nauk Biologicz­
nych Polskiej Akademii Nauk
utworzono zakład naukowy
pod nazwą: „Centralny Ogród
Botaniczny PAN", jako pomo­
cniczą placówkę naukowo- ba­
dawczą. W roku przyszłym

przewiduje się zorganizowanie
przy zakładzie czterech pra­
cowni: systematyki ekspery­
mentalnej, geobotaniki, stu­
diów i planowania Central­
nego Ogrodu Eotanicznego o-

raz introdukcji i rozmnażania
roślin. W następnych latach
— do 1960 roku przewiduje
się zorganizowanie dalszych
pracowni jak np. pracowni a-

hatomii i cytologii roślin oraz

pracowni biochemicznej. Kie­
rownikiem zakładu został prof.
dr Wacław Gajewski.

Nowoutworzonemu zakłado­
wi powierzono kontynuącję

pro-

gramowych i badawczych <y*
raz nadzór inwestycji na te­
renie objętym lokalizacją
Centralnego Ogrodu Botanicz­
nego PAN — w Powsinie pod
Warszawą. Jak się przewidu­
je — utworzenie zakładu
„Centralny Ogród Botaniczny
PAN*’ stanowi tymczasową
formę organizacyjną.

Po wykonaniu bowiem nie­
zbędnych inwestycji w tere­
nie. umożliwiających przenie­
sienie pracowni zakładu do
Powsina — powołana zostanie
tam samodzielna placówka
naukowa PAN o uprawnie­
niach instytutu naukowo-ba­
dawczego-

Szopy-pracze
zadomowiły się w Polsce

BYDGOSZCZ (PAP). Przed
kilkoma dniami do gospodar­
stwa Kraczki, zespół PGR Wy­
rzysk nadszedł z NRF orygi­
nalny transport — 15 cennych
zwierząt futerkowych szopów-
praczy.

Pierwszy transport 28 sztuk,
Kraczki otrzymały już z po­
czątkiem br., kiedy zakła­
dały pierwsza w kraju 1 jedną
z nielicznych w Europie fer­
mę tych zwierząt.

Warto zaznaczyć, że w la­
sach woj. olsztyńskiego kilka­
naście sztuk tych zwierzątek
żvje w stanie zdziczałym. —

Znajdują sie one pod ochroną.

7 jednoczenie Budownictwa Miej-
^-“skiego Nowa Huta wybrało Radę

Robotniczą. Opracowano statut. Za­
twierdziła go na walnym zebraniu za­
łoga. Rada może pracować... Ale wy­
słano do Ministerstwa delegację abv
zalegalizować statut. I teraz zaczęły
się rozczarowania.

Delegacja powiedziała po powrocie:
«Nte ma mowy o samodzielności przed­
siębiorstwa” — tak nam odpowie­

dziano w Ministerstwie Budownictwa.
«Przecież prasa, radio, wypowiedzi

ministrów i członków rządu, odpowie­
dzialnych przedstawicieli KC partii,
wszystkie one niedwuznacznie’ wskazu­
ją na samodzielność przedsiębiorstwa —

bez tego nie można pracować...# — na­
gabywali delegatów członkowie Prezy­
dium Rady w ZBM.

„Tak, ale to wszystko nieważne —

argumentował w Ministerstwie radca
ministra, mgr. J. WOLCZYNSKI — nie
ma jeszcze
rag rafów.
stworzyć,
pozostać
Chcecie odebrać państwu przedsiębior­
stwo?” Te oświadczenia odpowiedzial­
nego i kompetentnego przedstawiciela
Ministerstwa referują Prezydium Rady
wysłani delegaci. I zdają sprawę ze sta-

odpowiednich ustaw i pa-
Radę robotniczą możecie
ale przedsiębiorstwo musi

własnością Ministerstwa.

iowiska departamentu: statut „przed­
siębiorstwa” musi być zmieniony pod
sankcją rozwiązania
rady robotniczej.

Któreż punkty statutu wyprowadziły
z równowagi radcę prawnego ministra?
Dlaczego załoga nie posiada prawa u-

chwalenia statutu przedsiębiorstwa,
lecz tylko statutu Rady Robotniczej? Z

punktu widzenia prawnego uwaga rad
cy ministra wydawałaby się pozorni?

. słuszna. Ale... skoro ustawa o radach
postanawia, że rada robotnicza w imie.

. niu załogi przedsiębiorstwa zarzadza

. nim jako własnością ogólnonarodowe
ra nie ministra budownictwa!), to jest

, rzeczą oczywistą, że statut powinien
określić przedmiot zarządzania i zakres
działania przedsiębiorstwa, co w żad-

. nym wypadku nie umniejsza zakresu
władzy ministra budownictwa nad

. orzedsiębiorstwami budowlanymi.
Powstaje pytanie: co daje ta karuzela
prawna pozbawiająca radę robotnicza
orawa zarządzania przedsiębior-

' stwem?...

Inny postulat załogi — wyrażony w

■paragrafie 5 naszego statutu Rady Ro-
• botniczej, w sprawie nieprzyjmowania

od inwestora robót budowlanych bez
kompletnej dokumentacji — chociaż
jest najbardziej słuszny i wysuwany

■od wielu lat przez wszystkie władze
budowlane też wydał się ob. radcy Mi-

■sterstwa... nie na czasie. Czyżby słu-
■szne było czekać na uregulowanie
- spraw, których nierozwiązanie powodu-

je olbrzymie straty dla gospodarki na-

. rodowej oraz niemożność oddania za­
planowanych izb? Coś tu nie gra...

Wyrażamy zdziwienie, dlaczego
przedsiębiorstwo nie może podjąć de­
cyzji w sprawie zawarcia umowy z

dowolnym inwestorem dla pokrycia

pełnej mocy produkcyjnej oraz zorga­
nizowania produkcji ubocznej w ra­
mach posiadanych rezerw materiało­
wych i produkcyjnych. Czyżby do te­
go potrzebna była uchwała Rady Mini­
strów? Naszym zdaniem — nie. Każdy
:hyba powinien rozumieć, że przedsię-.
siorstwo ma na miejscu najlepsze roz-

>oznanie swoich możliwości — zarówno
produkcyjnych, jak zbytu.

W konkluzji — wstrzymujemy się od
lyskusji na. tematy czysto prawne,
iiemniej jednak uważaliśmy za sto-
owne zakwestionować słuszność za-

trzeżeń autorytatywnego przedstawi-
iela Ministerstwa. Kierujemy się tym,
.e godzą one w sposób zasadniczy w

amodzielność przedsiębiorstwa i udział
:ałogi w zarządzaniu. Statut rady ro­
botniczej opracowany „tylko dla ra­
dy”, traciłby swój sens i sprowadzałby
rolę rady robotniczej do roli, jaką
spełniały przed VIII Plenum związkowe
rady zakładowe. A chyba nie o to cho­
dzi.,. Nie chcemy być radą dla parady
czy dekoracji, chcemy, ażeby rada ro­
botnicza była rzeczywistym
gospodarzem w przedsiębiorstwie. Dla­
tego też nie godząc się z tym, co zawy­
rokował przedstawiciel Ministerstwa,
wyrażamy publicznie krytykę jego u-

wag i do czasu wyjaśnienia sprawy (ma­
my nadzieję, pomyślnego dla nas) po­
stanawiamy pracować nadal w opar­
ciu o statut Rady Robotniczej ZBM za­
twierdzony przez załogę naszego przed­
siębiorstwa.

Członkowie Rady Robotniczej
ZBM Nowa Huta

Inż. Eugeniusz KRUK

Wojciech JAKIF.ŁEK

Mgr Roman TROJANOWSKI

MARIA SZELINGOWSKA | prac organizacyjnych,

Curd Jurgens (z lewej) 1 Folco Lulli, dwaj główni akto­
rzy trójwymiarowego filmu francuskiego w technikolorze
„Oko za oko“. s.-j.- Fot CAF
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Sprzedaż maszyn ,

GGM-cwskkch

w woj. krakowskim

KRAKÓW (PAP). W nie­
których powiatach woj. kra­
kowskiego kończy się już sprze­
daż maszyn gminnych ośrod­
ków maszynowych. Nabywca­
mi ich są w większości człon­
kowie nowopowstających kó­
łek rolniczych i zespołów ma­
szynowych oraz spółdzielnie
produkcyjne.

Najwięcej maszyn sprzeda­
ły dotycnczas GOM-y w pow.
Bochnia. Dzięki utworzeniu
specjalnych komisji przez gro­
madzkie rady narodowe, po­
dania nabywców maszyn są
szybko i sprawnie załatwiane,
przy czym pierwszeństwo ma­
ją członkowie nowopowstają­
cych kółek rolniczych. W po­
wiecie tym ze sprzedaży ma­
szyn GOM uzyskano już pół
min zł.

Kłopotliwą do rozwiązania
sprawą, utrudniającą niektó­
rym GOM-om sprzedaż ma­
szyn. są tzw. maszyny sporne,
przejęte niegdyś przez ośrodki
od dawnych kółek rolniczych.
Członkowie tych kółek w wie­
lu wypadkach domagają silę
bezpłatnego zwrotu przejętych
przez GOM-y maszyn i urzą­
dzeń.

Powtarzamy raz jeszcze:
czyżby krok wstecz?

Trzy i pół miliona cegieł nie
zostało dostarczonych w o_
statnim okresie na budowę

ZBM — Kraków na skutek
kłopotów transportowych. O-
czywiście, cegielnie nie czeka­
ły, aż transport krakowski się
„zmobilizuje"... Cegła odeszła
dla tych przedsiębiorstw, któ­
rych transport sprawniej dzia­
ła. Teraz szukaj wiatru w po­
lu. Jak odczuły brak mate­
riałów budowy ZBM, nie tru­
dno się domyśleć...

*

ZBW—25 oducza się powoli
wszelkich starań zmierzają­
cych do zdobycia cegły. I słu­
sznie. Dziś wiadomo, że dany
obiekt zostanie wzniesiony tu,
a jutro, jak mówi stara pio­
senka — tam... Kto pokryje
koszty dodatkowego wyładun­
ku, załadunku i wędrówki ce­
gły z miejsca na miejsce? Lo­
kalizacja budów, które ma

prowadzić ZBVZ jest coraz bar­
dziej — płynna...

Do siedziby Centr. Żarz. Bu­
downictwa — Wschód zawita­
li ostatnio przedstawiciele
Krak. Przem. Zjedn. Budowla­
nego. Nagromadziło się sporo
trudnych problemów. Na 120
przedłożonych spraw Centr.
Zarzad był uprzejmy zaintere­
sować się „aż” dwoma. Oba­
wiamy sie, czv uprzejmi urzę­
dnicy tegoż CZ zbytnio się nie
przepracowali?...

Pełna garścia czerpać można

przykłady z bogatej skarbnicy
bałaganu, jaki ogarnął nasz

przemysł budowlany. Zupełnie
głośno, jakkolwiek jeszcze w

poufnej formie zaczyna się
mówić, iż nie tylko plan pier­
wszego kwartału 1957 r. nie
zostanie zrealizowany, ale że o

uratowaniu planu budownic­
twa, przede wszystkim mie­
szkaniowego w roku 1057 —

nie ma co marzyć.
A tymczasem w naszym wo­

jewództwie od kilku ładnych
tygodni trwają debaty nad u-

kształtowaniem krakowskiego
zarządu budownictwa; przede
wszystkim analizuje się zakres <

tego działalności. Przyznaje- j
my, że problem właściwego |
ustawienia przyszłego zarza-1
du budownictwa ma kapitał-!
ne znaczenie, ale czyż koniecz- '

ne iest organizowanie wielu •

narad i odpraw, które w efek­
cie mało dają? Sygnalizowa- :

liśmy już, że aktyw budowla- |

ny naszego województwa;
wniósł wiele poprawek do pro­
jektu statutu. Cóż prostszego !

jak uwzględnić te poprawki i i

opracować statut ostatecznie.
Tymczasem sprawa się prze­
ciąga, a na budowach rosną
trudności, którym’ nikt sie nie
zajmuje. Poprawki rzekomo
przedłożone zostały w Min.
Budownictwa. Budowlani, któ­
rzy byli w tymże Minister­
stwie ostatnio przekazują jed­
nakże pewne niepokojące wie­
ści stamtad, jakoby poprawki
miały bvć zlekceważone.

Projekt statutu zaś opraco­
wany jest w ten sposób, źe
przestrzeganie go będzie rów­
noznaczne z ograniczeniem

'

swobody przedsiębiorstw bu­
dowlanych, a wiec w gruncie
rzeczy przekreślone zostaną w

poważnej mierze uzyskane
przez dyrektorów kompeten­
cje, zaś samorządy robotni­
cze zostana w poważnym sto- cały drobiazgami przyszły za-

pniu skrępowane. 1

Tymczasowe kierownictwo -

organizującego się zarządu po­
spieszyło z wyjaśnieniem u-

dzielonym zaniepokojonemu
tym stanem rzeczy aktywowi
budowlanemu, że przecież w

statucie nie chodzi o literę
prawa, ale o sens. Aktyw bu- i

dowlany, stwierdzono, może i

być spokojny, gdyż zarzad bu­
dowlany nie wykorzysta w

praktyce przywilejów wypły­
wających ze statutu. Jest to,
naszym zdaniem, postawie­
nie sprawy co najmniej dzi­
wne!

Są powody do zaniepokoje­
nia tym bardziej, że.. ■

Ostatnio przyszedł do naszej
redakcji inż W. Truniewski z

niezwykle ciekawymi, nauko­
wo przez siebie opracowanymi,
projektami oszczędnego wzno­
szenia murów. Projekty jego
zyskały uznanie wielu specja­
listów. Blok eksperymentalny
wzniesiony na jednym z osie­
dli w Nowej Hucie zgodnie z

założeniami inż. Truniewskie-
go zdał jak najlepiej egzamin.
Świadczy o tym najdobitniej
opinia mieszkańców bloku. Ale
tow. Haller (patronujący zebra­
niom tworzącego się zarządu)
odniósł się swego czasu nega­
tywnie do projektu inż. Tru-
niewskiego. Człowiek, który
lekceważy śmiałą, odkrywczą
myśl, daj-e tym samym pewne
przesłanki do obaw, że inicja­
tywa, wynalazczość, śmiałość
poglądów nie mogą liczyć na

jego poparcie...
W Krakowie trwają debaty

nad stworzeniem zarządu (w
czasie tych debat zarzad ma­
jący składać się według pier­
wotnych założeń z 14 osób,
rozrósł się do 32, a by spełnić
zadania wynikające z projek­
tu statutu, zdaniem fachow­
ców budowlanych ani 100 o-

sób w zarządzie nie pomoże...),
a CZ przestał już faktycznie
istnieć. W ostatnim okresie u-

rzędnicy z CZ pokazali w ca­
łej pełń; swoja prawdziwa, ni-

______ |_______ __

czym nie zawoalowaną troskę I mogliśmy zaobserwować przy
o losy budów naszego woje-
wództwa. Godziny przyjęć w

CZ dawno przestały obowią-
j zywać. Urzędnicy ĆZ przesta-

| li dawno działać w terenie. —

| Dbałość o nasze zagłębie bu-
! dowlane, która nigdy zresztą
nie była specjalnie gorąca —

• ostygła kompletnie. Ale pen­
sję „załogą" CZ pobiera na­
dal...

| Co więcej, organizatorzy
: krakowskiego zarządu budow­
nictwa martwią sie już z góry

! o wysokość pensji dla urzęd­
ników, którzy z CZ przejdą
do pracy w instancjach niż­
szych szczebli. Chodzi o usta­
lenie dla tych, jak ich określo­
no, wybitnych fachowców, wy­
sokich stawek uposażenio­
wych. Padła nawet cyfra „mi­
nimalna” — 2.500 zł. Wybitni
fachowcy musza być wynagra­
dzani jak najbardziej uczciwie,
ale czyż istotnie z CZ spodzie­
wamy się takiego napływu
wybitnych osobistości, aby w

okresie, gdy piętrzy się tyle i
tak trudnych problemów wy­
magających natychmiastowego
rozwiązania, tymi
sprawami absorbować
uwagę?!

Nie możemy również
dzić sie z myślą, ażeby
wnictwa poważnych przedsię­
biorstw budowlanych zarzu-

czeństwo to już sie rysuje. Na
. jednej z narad np. jeden z

dyrektorów zwrócił się do or­
ganizatorów zarządu ze swo­
im kłopotem: skąd wz.ąć fun-.
dusze na uposażenie czterech

i wozaków? Zarzucanie przed-.
I st§vyicieli przyszłego zarządu
i takimi drobiazgami wskazuje'

na jakąś dziecinną nieporad­
ność kierownictwa dużego
bądź co bądź przedsiębior­
stwa.

Mamy też pewne obawy, co

do nastawienia przyszłego za­
rządu do śmiałych posunięć
przedsiębiorstw. Oto przykład.
Ostatnio w Bonarce otwarł się
front robót budowlanych. —■
Krak. Przem. Zjedn. Budowla-,
ne chciało podjąć się pracy,
ale po zabezpieczeniu odpowie­
dniego zaplecza, które miało
pochłonąć dobrych kilka mi­
lionów złotych. Okazało się, że

Zjedn. Przem. Bud. Huty im.
Lenina i potrafi wykonać robo­
tę, gdyż zaplecze to jest mu nie­
potrzebne. Nic też dziwnego,
że inwestor wołał przyjąć ofer­
tę budowniczych Huty. Dyr.
KZBP ob. Bogucki- stwier­
dził: „jeżeli tak będziemy mię­
dzy sobą postępować, to sami
się wykończymy”,..

Wystąpienie dyr. Roguckie-
go nie doczekało sie odpowie-,
dniej odprawy ze strony pro­
wadzących naradę organizato­
rów zarządu budowlanego, ani
ze strony inż. Wojnarowskie­
go (znanego przecież i cenio­
nego fachowca z dziedziny bu­
downictwa) ani ze strony inż.
Hallera. Czyżby pominięcie
milczeniem tej kwestii było
pewną formą nagany
Zjedn. Przem Bud. Huty
„niestosowne" zrzeczenie
budowy zaplecza (a tym
mym zaoszczędzenie :

wszystkim wydatków w wy­
sokości kilku milionów zło­
tych)?

i

dla
za

się
sa-

nam

*

Obawiamy się, że nasze o-

kreślenie pod adresem tego, co

tworzeniu krakowskiego za­
rządu budownictwa i pod a-

dresem perspektyw działalno­
ści tegoż zarządu w przyszło­
ści (które to określenie nie
bardzo przypadło do smaku
kierującym tą akcją) jest na­
dal słuszne. Powtórzymy je:
czyżby krok wstecz?

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

166 nowych
adwokatów

właśnie
swoja

POgO-
kiero-

rząd budowlany. A niebezpie-

WARSZAWA (PAP). Zakoń­
czyła się doroczna sesja egza­
minacyjna aplikantów adwo­
kackich oraz osób dopuszczo­
nych przez ministra sprawie­
dliwości do egzaminów adwo­
kackich. Na 209 osób zdają­
cych egzaminy adwokackie we

wszystkich województwach
pomyślny wynik uzyskało 166
osób, które tvm samym wpisa­
ne zostały na listę adwokatów.

Najwięcej kandydatów sta­
nęło do egzaminu w Warsza­
wie, gdzie np. na 26 aplikan­
tów egzamin z wynikiem po­
myślnym złożyło 19 osób. ^Zie­
lu nowych adwokatów wpisa­
nych zostało na listy również
w Katowicach, Łodzi, Wrocła­
wiu i innych większych mia­
stach wojewódzkich.



Te filmy
obejrzeć

Roswiowy prstt kawie

V Kazimierza Rudnickiego
„Paryski listonosz44

(prod. francuska)

W tej komedii główną role odtwarza wytrawny aktor
Michel Simon (namiętamy go z „Uroku szatana”, „Taksów­
ki 3886*’ i ok 80 innych kreacji filmowych). Reżyseria:
Andre Hunebelle, scenariusz: Jean Halain.

„Jak bezpańskie psy44
(prod. francuska)

Z narady
działaczy ZHP

w ubiegłym tygeduiu
W ubiegłym tygodniu od­

była się najada poświęco­
na sprawom organizacji har­
cerskiej, w której wzięli u-

dział przedstawiciele wy­
działów oświaty, kierowni­
cy szkól, sekretarze propa­
gandy komitetów powiato­
wych i członkowie komend
harcerskich. Przybyły na

nią również: naczelnik
Kwatery Głównej ZHP, dh
Z. Zakrzewska oraz sekre­
tarz generalny Prezydium
P.ady Naczelnej, dh Świę­
tochowska.

Tak referat, jak i dysku­
sja sprowadziły się do o-

mówienia sytuacji w ruchu
harcerskim na terenie na­
szego województwa. Sytua­
cja ta może budzić pewien
niepokój, gdyż istnieją je­
szcze pewne niedopowiedze.
nia i różnice zdań między
częścią b. kadry instruktor­
skiej dawnego ZHP a dzia­
łaczami CHPL. Dyskutanci
omawiając przyczyny tych
zjawisk wskazywali na ich
szkodliwość dla organizacji
harcerskiej.

Najpilniejszym zadaniem

jest przezwyciężenie wszy­
stkich tarć i przystąpienie
do pracy tych działaczy,
którym leży na sercu wy­
chowanie młodego pokole­
nia na platformie przyjętej
na ogólnopolskim zjeździe
działaczy harcerskich.

Na naradzie omówiono
również problem pracy
przyszłej kadry instruktor­
skiej, która powinna swą
działalność oprzeć na zasa­
dzie społecznej oraz .szko­
lenia instruktorów ZHP.

(Sk)

Dzieci krakowskie
dla węgierskich rówieśników

Rozpoczęta przez Polski Czerwony Krzyż akcja pomocy
zimowej dla dzieci węgierskich zatacza coraz szersze kręgi.
Na apel odpowiedziały przede wszystkim szkolne koła PCK.

W siedzibie krakowskiego
oddziału tej organizacji Drży
ul. Świerczewslkilego nie za­
mykają się dosłownie drzwi.

Przybywają coraz to nowe de­
legacie chłopców i dziewcząt
ze szkół krakowskich.

W czasie naszej wizyty
nrz.ybyła 6-osobowa grupa
dzieci ze Szkoły Podstawo­
wej nr 18. Krysia Bartol,
Basie Krawczyk i Dąbrowa,
Lidka Różycka z klasy VII B

przyniosły przeszło 90 pa­
czek z darami dla kolegów
węgierskich. W chwilę po­
tem kilkunastu chłopców
ze Szkoły Podstawowej hr 36
składa na stołach 103 paczki.
Janusz Tkacz wpłaca równo­
cześnie w kasie zebraną w

szkole kwotę zł 1300, na któ­
rą złożyły się głównie zło­
tówki uzyskane ze sprzeda­
ży złomu. Piotruś Skawiń­
ski ofiarował np. nieznane­
mu przyiacielowi z Węgier
swój ulubiony kubraczek i
trochę słodyczy. Słodycze
zakupił z własnych oszczęd­
ności. Dzieci ze szkoły pod­
stawowej w Facimiechu pow.
Oświęcim zebrały sumę
212 zł.
W ciągu ostatnich dni PCK

przyjął od dzieci krakowskich

przeszło 1.100 paczek zawiera­
jących odzież, zaoawki, le­
karstwa, łakocie.

Napływające meldunki z

województwa pozwalają przy­
puszczać, że woj. krakowskie

przekaże dzieciom węgierskim
Donad 5.000 wartościowych
paczek, (akr)

Krakowsk e Keło

Przewodników
Tatrzańskich

9 pełnoprawnych przewodni­
ków tatrzańskich oraz 11 prze­
wodników podhalańskich, o

wieloletnim stażu taternickim,
ma w swych szeregach Kra­
kowskie Koło Przewodników
Tatrzańskich.

Do nowego Zarządu Koła
weszli: mgr W. Sanecki, mgr
W. Komusiński, instr. E . Za-

wiłło oraz mgr J. Brzozowski.

Siedzibą Koła do czasu uzy­
skania nowego lokalu jest
biuro Oddziału' PTTK w Kra­
kowie przy ul. Szpitalnej,
gdzie udzielane są inormacje
o organizowanych wyciecz­
kach.

Zdążyliśmy się już przy­
zwyczaić do nieweso-
łego dla Krakowa fak­

tu, iż ludzi wybitnych od­
biera nam Warszawa. Tym
milszą niespodzianką było
odnalezienie w książce te­
lefonicznej adresu twórcy
„Wspomnień prokuratura",

jednego Z najwybitniej­
szych i najbardziej w Pol­
sce cenionych prawników
— praktyków, Kazimierza
Rudnickiego.

— Panie sędzio, czy nie
zamierza pan kontynuować
swojej .pracy pisarskiej?
Pytamy w imieniu wszyst­
kich zainteresowanych czy­
telników....

— Nie myślałem o tym
°rzygotowują tylko do dru­
ku drugie wydanie „Wspo­
mnień", uzupełnione m. in-

rozdziałem o Domu Wycho-
wawczo-Pcprawczym dla
Dziewcząt na Okęciu w

Warszaw'e. Jego kierowni­
czka, która osobiście znała
Makarenkę, była kobietą
obdarzoną niezwykłym
wprost talentem pedagogi­
cznym. Bardzo ciekaioa po­
stać, sporo sukcesów wy­
chowawczych było jej oso­
bistą zasługą...

—Temat, wydaja mi się,
szczególnie aktualny i po­
trzebny.

— Jestem głęboko prze­
konany, że reedukacja mło­
docianych przestępców
względnie dzieci stojących
o krok od deprawacji w

większości przypadków mo­
że dać wyniki pozytywne.
Rzecz tylko w tym, aby ich
wychowawcami nie byli

ludzie dobierani — jak czę­
sto bywało — w drodze
przypadku, ale pedagodzy
z prawdziwego zdarzenia —

i zamiłowania. Tacy zna­
leźliby się na pewno. Trze­
ba ich tylko chcieć i umieć
szukać... Pamiętam, że na

Okęciu tzw. represje nie

były nigdy stosowane. Cały
wysiłek edukacji zmierzał
w tym kierunku, aby „u-

chwycić" defekt psychiczny
dziecka — i zamien!ć go na

walor. Przykład? Trzyna­
stoletnią dziewczynkę,
skłonną do włóczęgostwa,

fantazjowania i kradzieży
postarano się tak zaabsor­
bować ruchliwym trybem
życia, że wśród mnóstwa

'

nteresujących zajęć nie
miała na wybryki po pro­
stu czasu, a z czasem — i

ochoty... Inne wychowanki
„Okęcia" niejednokrotnie
pomagały okolicznym ro­
dzinom robotniczym w do­
mowych zajęciach. Na O-

kęciu zawsze bowiem kie­
rowano się zasadą, iż dzie­
cko musi czuć, że żyje w

społeczeństwie, któremu

jest potrzebne, które zeń
nie rezygnuje.
.

— Czy z perspektywy
swego 50-letniego przeszło
doświadczenia prawnicze­
go nie widzi pan potrzeby
jakichś zmian metodycz­
nych w zwalczaniu prze­
stępczości?

Przez całe życie byłem
zwolennikiem zaniechanej
dzisiaj instytucji sędziów
śledczych. Reaktywowanie
jej jest moim zdaniem ko­
nieczne. Chętnie widział­
bym również katedrę kry-

minalistyki przy wydzia­
łach prawa. Trzeba nam w

tej dziedzinie nie tylko na­
ukowców,, ale przede wszy­
stkim fachowców-prakty-
ków, których wrodzona u-

miejętność „uchwycenia
właściwej nici" śledztwa
byłaby wówczas zagwaran­
towana nie tylko intuicją,
ale i wiedzą.

— Czy pan również był
sędzią śledczym?

— Oczywiście. Byłem
zresztą „wszystkim"; apli­
kantem sądowym za cza­
sów zaboru rosyjskiego,
adwokatem, prokuratorem
okręgowym i apelacyjnym,
sędzią, prezesem sadu ape-
'acyinego, a nawet przez
krótki okres wkemżst-
mm sprawiedliwości... tyl­
ko nie rejentem.

A jaka jest op:nia pana r

komentowaniu procesów
sądowych przez prasę?

— Bardzo długie lata je­
stem już sędzią, i nie wy
obrażam sobie sądu bez
nrasy. Rzeczy, które dzieją
się w społeczeństwa bez

względu na to czy dobre,
czy złe powinny być społe­
czeństwu zawsze znane

Sprawozdania czy komen­
tarze sadowe muszą być
zabarwione oceną etyczną;
w przeciwnym razie — za­
mieniają się w kiepski ro­
mans krymnalny. Jeszcze
raz powtarzam: o sądzie
można i trzeba pisać, wszy­
stko jednak zależy od spo­
sobu, w jaki się to czyni.

Rozmawiała
ANNA STRONSKA

Tematem filmu jest los nieszczęśliwych porzuconych dzie­
ci — sierot. Bohaterem — sędzia Lamy, w którego roli wy­
stępuje Jean Gaby. Reżyseria: Jean Delannoy, sce­
nariusz na podst. książki G. Cesbrona (luźna adaptacja).

Sprostowanie
W notatce pt. „Karygo­

dne wyczyny chuligańskie*'
(Gazeta Krakowska nr 28S)
opierając się na informa­
cji Zarządu Okręgu PKS

podaliśmy nazwiska osób,
które spowodowały awan­
turę w autobusie PKS. Jak
nas informuje Komenda

Powiatowa MO po prze­
prowadzeniu dochodzeń u-

stalono, że sprawcami wy­
bryków chuligańskich nie

byli ob. Lipka i Gabaj ale

ob. Adam Czyż zam. w

Szycach 46 oraz ob. Mie­
czysław Jasiński zam. w

Szycach 6.

Ob. Lipkę i Gabaja za

wyrządzoną im —- nie z

naszej winy — krzywdę,
przepraszamy.

SListy do redakcji

Szanuj swój i nasz czas

Z nastaniem okresu jesienno-zimowego mieszkańcom
Wieliczki przypominają się więcej niż kłopotliwe dojazdy
w ub. roku „do" i „z“ Krakowa. Postanowiłem przeto je­
szcze raz w imieniu wszystkich korzystających z pociągów
na trasie Kraków — Wieliczka przedłożyć nasze zimowe
bolączki dyrekcji OKP w. Krakowie z nadzieją, że tym ra­
zem zostaną one wzięte pod uwagę.

Niemal przez całą zimę jesteśmy zmuszeni tracić nawet
i 4 godziny dziennie z powodu opóźnień pociągów daleko­
bieżnych. Pociąg do Wieliczki na trasie Kraków Gł. — Bie­
żanów korzysta z toru, po którym biegną pociągi daleko­
bieżne Szczecin — Przemyśl i Łódź Kaliska — Krynica. Za­
kłócenia w ruchu tych pociągóiu powodują z kolei opóźnie­
nie pociągów Kraków — Wieliczka, które przetrzymywane
są na stacjach Kraków Gł., Kraków—Płaszów, Bieżanów.
Przy założeniu, że każdy z 3 pierwszych pociągów rannych
spóźni się ok. 60 min. obliczyć można, że państwo traci
dziennie tylko na dojazdy wieliczan ok. 5 tys. roboczogodzin.
Marnotrawstwo, klórego tolerować nie powinniśmy.

Na rozwiązanie tej sprawy jest sposób' prosty. Należy u-

ruchomić tor biegnący od Płaszowa do Bieżanowa obok
trakcji głównej, po którym przecież dawniej chodziły po­
ciągi do Wieliczki. Zlikwidowałoby to przynajmniej 80a/o
rannych opóźnień. Uruchomienie tego toru będzie mniej
kosztowne niż straty wynikłe z opóźnień pociągów.

Druga bolączka- to skracanie składu naszego pociągu. W
ostatnim czasie powtarza się to zbyt często, powodując tłok
gorszy niż w krakowskich tramwajach. Skutków tej cia­
snoty chyba nie trzeba opisywać. Również bardzo boleśnie
daje się odczuwać zimno. Wagony są nieogrzewane, tem­
peratura w nich panuje taka jak na dworze. Prosimy rów­
nież, by w pociągach podmiejskich DOKP wyznaczyła wago­
ny dla palących i niepalących.

RYSZARD OSTANSKI

------------------ KOMUNIKAT -----------------

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NOWA HUTA

zawiadamia wszystkich byłych pracowników przedsiębiorstwa 1 podległych mu

Jednostek, że wnioski o

zwrot nadpłat podatkowych
za okres od 1 VII 1953 r. do 31 VII 1956 r. przyjmowane będą do załatwienia w

terminie do dnia 31 XII 1956 r. Po tym terminie z uwagi na konieczność za­
kończenia akcji zwrotu podatków, dalsze wnioski nie będą rozpatrywane.

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
BUDOWY HUTY im. LENINA

zawiadamia, że

zwraca nadptatą podatku od wynagrodzeń
pracownikom, którzy we współzawodnictwie w łatach 1954----- 1956

osiągali 200 proc, normy.

W związku z powyższym wzywa się wszystkeh byłych pracowników
naszego Przedsiębiorstwa, aby podali pisemnie swoje aktualne adresy

zamieszkania.

Ostateczny termin podania adresu ustala się na DZIEŃ 31 XII 1956 r.

Kupno

PIERZE używane oraz koł­
dry, skupujemy do renowa­
cji. „Usługa”. Kraków, pl,
Wolnica 10. 17114-g

Nieruchomości

POŚREDNICTWO w sprze­
daży - kupnie nierucho­
mości, sprawnie i dyskret­
nie załatwi „USŁUGA”, —

Kraków, Rynek Główny 34.
telefon 590-46. 17206-g

Zguby

SZALA Rozalia, — zgubiła
przepustkę nr 17900, wyda­
ną przez Zakłady Chemicz­
ne „Oświęcim”. P-1269

CHAJDECKA Józefa, zgu­
biła — przepustkę, wydaną
przez Elektrownię Skawi­
na. P-1270

SZPAK Czesław, — zgubił
przepustkę nr 17427, wyda­
ną przez Zakłady Chemicz­
ne „Oświęcim”. P-1272

„Wrota piekieł44
(prod. japońska)

Treścią tego filmu historycznego (akcja rozgrywa się w

XII wieku) są walki samurajów o tron cesarski. Wielką
zaletą obrazu są piękne barwy. Reżyseria: Masaszi Nogata.

„Pan inspektor przyszedł46
(prod. angielska)

W Krakowie
Komitet Pomocy dla

rFablica na budynku przy ul.
1 Świerczewskiego 19 wska­

zuje, że mieści się tutaj od­
dział wojewódzki PCK w Kra­
kowie. W sekretariacie ruch
nie do opisania. Obok w po­
koju obraduje, jeżeli można
nazwać obradami załatwianie

tysiąca spraw jednocześnie,
prezydium nowopowstałego w

Krakowie Oddziału Ogólno­
polskiego Komitetu Pomocy
Repatriantom z ZSRR. Prze­
wodniczy Jału Kurek. Pcizna-

jemy również jego członków:

mgr A. Bajorka, St. Kadz-
bana, dr. Z. Fuksę, dr. M. He-
nocha i płk Cynkina.

Trybem roboczym, używając
potocznego wyrażenia, ustala
s ę plany pracy na najbliższą
przyszłość- Najwięcej czasu

pachłaniała kwestia zorgani­
zowania na punkcie repatria­
cyjnym w Przemyślu w dniu
24 grudnia gwiazdki dla przy­
bywających w tym dn:u re­
patriantów. Punkt za punk­
tem, szczegół za szczegółem i

powoli całość imprezy została

zapięta na ostatni guzik.
Niewielkie na ogół fundu­

sze jakimi rozporządzał do­
tychczas Komitet przysparza­
ły nieco zmartwienia i kło­
potu. Zaradziły temu niektó­
re krakowskie zakłady pracy.
Krakowska Spółdzielnia Go­
spodarcza (ul. Lubtoz 9) ofia­
rowała ozdoby choinkowe,
Zakłady Cukiernicze „Wa-

Vilm został o-

pracowany na

podstawie znanej
sztuki J. B. Prle-

stleya pod tym
samym tytułem,
granej często na

scenach polskich.
Film posiada dos­
konałą ohsadę
aktorską. Reżyse­
ria: Guy Hamil­
ton.

powstał i
Repatriantów!

wel“ przygotowały upominki
dla dzieci w postaci 60 pakie- :

cików ze słodyczami. Zostały
cne wręczone w czasie uro­
czystości gwiazdkowej. Akces
do komitetu, powstałego z ini­
cjatywy Rewolucyjnego Zwią­
zku Młodzieży zgłosiło już
wiele instytucji i organizacji
społecznych.

Napływają też pierwsze dat­
ki, propozycje pomocy od in­
stytucji, względnie poszcze­
gólnych o-sób- Wzruszający
list skierowała do komitetu
nauczycielka D. Gwoździewicz
z Andrychowa, która pisała:

„Staropolskim zwyczajem
zapraszam na ferie świąteczne
jedną lub dwie osoby nie ma­
jące na tych terenach żadnych
rodzin. Pragnę, by cheć zni­
koma część po powrocie do

kraju z dalekiej tułaczki spę­
dziła ferie w atmosferze ro­
dzinnej".

Jeden z inżynierów z Nowej
I-Iuty zgłosił chęć przyjęcia
lub adoptowania dziecka-sic-

roty przybywającego do kraju
z ZSRR w ramach repatriacji.
Wiele osób zw raca się z proś­
bą o pomoc w uzyskaniu wia-
dcmcści o swoich krewnych,
znajomych.

Komitet kieruje zapytania
do pełnomocnika rządu do
spraw repatriacji, pomaga w

uzyskaniu informacji, a rów­
nocześnie gromadzi różne da­
ry społeczeństwa dla repa­
triantów.

(akr)

„GAZETA KRAKOWSKA”
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Grudzień

Czwartek

TEATRY

SŁOWACKIEGO: — nieczynny.
STARY im. MODRZEJEWSKIEJ:

„Hamlet” — godz. 19. POEZJI:

„Brat rriarnotrawny” — godz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA: „Gościnny
występ artystów Akademickiego
Teatru Wielkiego w Moskwie” —

godz. 19.30 . LUDOWY: — nieczyn­
ny. MUZYCZNY: „Księżna cyr-
kówka” — godz. 19.15. GROTESKA:

„Orfeusz w piekle” — godz. 19.15.
KOLEJARZA: „Krowoderskie zu­
chy” — godz. 19.

APOLLO: „Jak bezpańskie psy”
— godz. 9.45, 11.45, 13.45, 16, 18,
20. UCIECHA: „Poznane nocą” —

godz. 11, 13, 16, 18, 20. WANDA:

„Panienki z międzymiastowej” —

godz. 11, 13. „Paryski listonosz” —

godz. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Wro­
ta piekieł” — godz. 14 . „Wypadek
na ulicy” — godz. 16, 18, 20. —

SZTUKA: „Czerwona oberża” —

godz. 10, 12, 14. „Błękitna mewa”
— godz. 16, 18, 20. MŁ. GWARDIA:

„Elżbieta—Joanna—Lizystrata” —

godz. 15.30, 17.30, 19.30. — STAL:

„Wróg publiczny nr 1” — godz.
15.45, 18, 20.15. ŚWIT: „Wrota pie­
kieł” — godz. 16, 18, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC: „Sprawa Nr 306” —

godz. 17, 19.

Redaguje Komitet Redakcyjny. Wy
dawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza .Frksa” Adres Rtdak-

cji: Kraków Wielopole 1, LU p
Telefony: redaktor naczelny 509 85,
sekretariat odpowiedzialny 215 63
sekretariat techniczny 556 53, dział

partyjny 536 23, dział rolny -03-67.
dział ekonomiczny 246 8” dział in­
terwencji 203 47 Adres administra*

cji: Kraków, Wiślna 2, II p. Teł

558-62, 588 41 Biuro Ogłoszeń 1 Re­
klam RSW „Prasa”: Kraków R.yn«v

Gł. 46, tei. 553-40 i 222-08.

INTERNISTYCZNY: — Oddział

Szpitala Narutowicza, Prądnicka
37.

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I

łożnicza, Kopernika
Klinika

23.

KlinikaOKULISTYCZNY:

rób Oczu, Kopernika 38.

Po-

Cho-

APTtKS I

M—7—8159

Florwu^Ka 15, Retoryka 1, Łob­
zowska 20, Stradom 2, Konopnic­
kiej 3, PI. Boh. Getta 18, Brono-

wice, 29 Listopada.

OBWIESZCZENIA

ZAWIADOMIENIE
Oddziału Drogowego P. K. P. w Krakowie.

Zawiadamia się, że z dniem 1 I 1957 r.

ZAMYKA SIĘ WJAZD
OD STRONY UL. PRĄDNICKIEJ

na place za- i wyładowcze Dworca Towarowego
P. K. P. w Krakowie.

Po wymienionym terminie dojazd do wymienio­
nych placów możliwy będzie tylko od ul. Ka­

miennej. K-4309

ZAWIADOMIENIE

Fabryka Kosmetyków „MIRACULUM1*
Kraków, ul. Zabłocie 23,

ZWRACA NADPŁACONY PODATEK
OD WYNAGRODZEŃ

do dnia 29. XII. 1956 r.

Po upływie tego terminu roszczenia nie będą
uwzględniane. K-4237

ZAWIADOMIENIE

Zarządu Budowlanego w Krakowie,
ul. Grodzka 65 (dawny B, P.P.)

Zawiadamia się wszystkich zainteresowanych, że
z dniem 1 XI 1956 r. rozpoczęliśmy

WYPŁATĘ RÓŻNIC PODATKOWYCH
I robotnikom, którzy brali udział we współzawod­
nictwie pracy i osiągnęli 200 proc, i więcej wy­
konania norm pracy w okresie od 1 VII 1953 r.

do 31 VII 1956 r.

Zakończenie wypłat nastąpi w dniu 31 XII 1956
r. i po tym terminie wypłaty nie będą uskutecz­

niane. K-4306

ZAWIADOMIENIE

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych

w Krakowie, Rynek Główny 25
WYPŁACA się zwrot nadpłaconego podatku
zaokresod1VII1953r.do31VII1956r.

DODATKOWE zgłoszenia przyjmowane będą
tylko DO DNIA 10 I 1957 r.

Po upływie powyższego terminu roszczenia
I uwzględniane nie będą. Wypłata dodatkowo

zgłoszonych nastąpi dnia 20 I 1957 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MASZYNISTKĘ-STENOTYPISTKĘ kwalifi­
kowaną zatrudniany zaraz. Warunki do omó­
wienia: Powszechna Spółdzielnia Spożywców,
Żywiec, Marchlewskiego 19. K-4233

Wysokokwalifikowanych INŻYNIERÓW lub
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, na stanowi­
ska kierowników budów poszukujemy od za­
raz. Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu. Zgłoszenia osobiste: w Pracowni Kon­
serwacji Zabytków, Dział Wykonawstwa —

w Krakowie, ul. Miodowa 41.

PRACOWNIKÓW posiadających wysokie kwa­
lifikacje w zakresie elektryfikacji, a to- KIE­
ROWNIKÓW BUDOWY, INŻYNIERÓW, TE­
CHNIKÓW, INSPEKTORÓW, TECHNIKA

bezpieczeństwa i higieny pracy, PROJEKTAN­
TÓW, WERYFIKATORA, wysokokwalifiko­
wanych MONTERÓW oraz STARSZYCH
KSIĘGOWYCH ze znajomością RPK zatrudni
od 1 stycznia 1957 r. Krakowskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa. Wynagrodzenie
według Układa Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Perso­
nalna Kraków—Płaszów, ul. Saska — barak.

K-4235

f)GŁOSZEMA

do numeru noworocznego
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„GAZETY KRAKOWSKIEJ4*

przyjmuje
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM

RSW „PRAS A“

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 46, I p.

do jutra 28 bm, godz. 15

TECHNIKA norm pracy (raczej siłę kobiecą),
zatrudni Fabryka Kosmetyków „Miraculum*1 —

Kraków, ul. Zabłocie 23. K-4262

2 STOLARZY MEBLOWYCH, 2 BUDOWLA­
NYCH zatrudnią natychmiast Warsztaty Szkoły
Górniczej w Wieliczce, ul. Danilowicza 12. Re­
flektujemy na siły kwalifikowane. — Wa­
runki do omówienia w sekretariacie Szkoły

codziennie od 8 do 15. K-4185

CZELADNIKÓW CUKIERNICZYCH oraz

MASARNICZYCH zatrudni od zaraz Zarząd
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Chrza­
nowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,

Chrzanów, ul. Mickiewicza 6. K-4299

INŻYNIERA BUDOWLANEGO i TECHNIKA
BUDOWLANEGO zatrudni od zaraz M. P. R.
B. Oświęcim, ul. Konarskiego 25. Wymagana
kilkuletnia praktyka. Warunki płacy według
umowy zbiorowej w budownictwie. Mieszkanie

zapewnione. K-4300

2 TOKARZY i 1 FREZERA zatrudni natych­
miast Baza Sprzętowo-Remontowa przy KZWI
w Krakowie, ul. Portowa 27. Warunki płacy wg.

Układu Zbiorowego w Budowniclwie.

2 INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW, 1 TECHNI-
KA-MECHANIKA na stanowisko: gł. kon­
struktora i konstruktorów do Biura Technolo-
giczno-Konstrukcyjnego oraz 1 INŻYNIERA-
MECHANIKA ze znajomością obróbki drzew­
nej, na stanowisko głównego technologa, po­
szukujemy. Reflektujemy na siły wysokokwa­
lifikowane. Zgłoszenia przyjmuje — Dyrektor
Krakowskich Zakładów Przemysłu Zabawkar-

skiego w Krakowie, ul. Straszewskiego 15.

Rzemieślnicy
i Chałupnicy!

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU p«| I ||VH
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI „^UftLLUA

przyjmuje oferty
na dostawy artykułów przemysłowych

od RZEMIEŚLNIKÓW i CHAŁUPNIKÓW
a w szczególności, na:

1. galanterię włókienniczą,
2. galanterię z mas plastycznych,
3. galanterię różną.

Bliższych Informacji zainteresowanym udziela:

DZIAŁ HANDLOWY PHAP „GALLUX*‘
KRAKÓW, 1 MAJA 6, III p„ w godz. 8—10

oraz Punkt Informacyjny: w ZAKOPANEM,
sklep „GALLUX“ nr 5, ul. KRUPÓWKI nr 35.


